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„Czas44 wychodzi codziennie wieczór, w yjąw szy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w  Krakowie po 10 c., we L w ow ie lub z przesyłką pocztową 12 c. 
We Lwowie po lO c. do nabycia w Biurze dzienników, nl. Karola Lndwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I I  » a  cały rok na kwartał 

.............................................i 24 złr. || 6 złr.Pocztą w państwie austryackiem
28 złr. 7 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 zlr.

8 zlr. 3 złr.

niemieckiem
" do W łoch, Francyi, Anglii, B elg ii, Szwajcaryi, Turcyi I 

i innych państw, należących do związku pocztow ego . . | J  32 złr.
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 -g o  do ostatniego dnia w miesiącu.

Cisty z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie  
pocztowej. Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Hrakowle.i urzędy pocztowe. miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. K rzyżanowskiego, handel Śmidowieza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń  
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9 , handel Bajera przy ulicy G rodzkiej, głów na trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (iuseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5'ct. — l%aife»łane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu w yłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem , rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Y ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i W rocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C .) , 
w Frankfurcie n, t l . G. L. Daube & Co. W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń  przy ul. Senatorsk iej.'

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłka pocztowa w państwie 
anstryaekiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłka pocztowy do N i e m i e c :  
na całv rok 56 m r., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu  w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c  z t o w y  m.

Cena Czasu  za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

P I F ” Miejscową prenumeratę (kwartalnie 
5 z łr., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi­
nistracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowicza w Sukien­
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża­
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ulicy Grodzkiej, handel Kretschmera i 
główna trafika w Rynku głównym.

■ * *  PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 9.

PP. Prenumeratorowie Czasu  mogą nabywać 
w Administracyi: Fodręcznik prawniczy,  książka 
dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań, 
skarg , rewersów, kwitów itp ., przez Dra A. Cin- 
ciałę, z pr/esy)ką 2 70 złr.; kompletne, ozdobnie o 
prawne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
D zieła Juliusza Słowackiego  w 6 tomach i Ramoty 
Augusta Wilkońskiego,  najznakomitszego humory­
sty polskiego, w 6 tomach, razem 5 złr.; Lituanię  
Grottgera,  6 fototypij, 2 2 5  zlr.; W o jn a -P a d ó ł 
łez,  11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4’30 z lr .; Rozwój gospodarczy i przemysłowy 
wiejski,  wydawnictwo ilustrowane pod kierunkiem 
Zygmunta Jaroszewskiego (przedpłata na 10 ze­
szytów 4 z lr., całe wydawnictwo obejmie 20 ze 
szytów); D zieła Wincentego Pola,  10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au 
tora, z przesyłką 15 80 złr.

K r a k ó w  3 stycznia.

III.
.Tak przestąpić tę g-anicę, nad którą wy­

pisano hieroglifami grażdaDki dantejski napis: 
Per me si va nella cila dolente,
Per me si va nel’ eterno dolore.

Lasciate ogni speranza roi eh’ entrate.
Temi słowy przemawia Rosya od trzydzie 

stu blisko lat do społeczeństwa polskiego.
Dla publicysty polskiego, wolnego od wię­

zów cenzury, zadanie to najtrudniejsze i naj­
boleśniejsze : czy i jak mówić o tych stosun­
kach beznadziejnych? Najpierw cisza i po- 
mroka otacza wszystko, co się tam dzieje. 
Wiele faktów wiadomych, a takich, co wołają 
o pomstę do nieba, trzeba nieraz zataić przez 
wzeląd na osoby lub z obawy, często prze­
sadnej , takobyśmy sami podsuwali naszym 
wrogom środki naszigo zgnębienia. Nieraz 
pru'dz era sie ku nam jakiś jęk zgłuszo. y.

jakieś echo straszliwego dram atu, jakiś od­
głos rozpaczy, gdy prześladowcy po najdroż­
szą sięgają świętość, aby ją znieważyć i zde­
ptać — lub co gorsza, aby z tego, co było 
źródłem łask i pocieszenia, zrobić przedmiot 
grozy i wstrętu dla ludu katolickiego. Czy 
jest w dantej-kiem piekle podobna męczarnia, 
jak ta, którą zamierzano w W ilnie, czy jest 
straszliwsze świętokradztwo i ohydniejsze blu- 
źnierstwo? To znów z innej dziedziny wy­
stawmy sobie te tortury, kiedy młodzieży 
polskiej w gimnazyach warszawskich profesor 
daj9 temat zadania: „o dobrodziejstwach cy- 
wilizacyi rosyjskiej dla społeczeństwa pol­
skiego", lub „o dowodach, że rozbiór Polski 
był aktem sprawiedliwości historycznej"? Nie 
są to legendy — to są fak ta , to są raczej 
szczegóły systemu, który ma w sobie pier­
wiastki demoniczne, któremu nie wystarcza 
zgnębienie przemocą, ale chce się pastwić 
nad duszą i sumieniem. A martyrologia uni­
tów podlaskich; któż kiedy zbierze te dzieje 
ludu wyznawcy, kto policzy te akta wiary, 
w których oryginalność wymyślonych katuszy 
przechodzi częstokroć dzieje pierwszych chrze- 
ścian. Tamci krwią przelewaną w cyrkach 
przygotowywali zwycięstwo chrześciaństwa. 
Nieszczęśliwi unici widzą, jak ich zalewa 
dokoła prawosławie, a trwają i wyznają do 
końca, choć męża odrywają od żony, w innej 
chacie matkę od dzieci, aby ich wysyłać za 
Ural lub w stepy chersońskie.

Gdzie źródło tych pomysłów szatańskich? 
Cesarz Aleksander I I I  nie ma nic okrutnego 
w swej postaci, owszem uprzejmość w obej 
śc.u i łagodność w wyrazie. Wszyscy, co 
znają stosunki petersburskie, stwierdzają, że 
posiada w życiu prywatnem wyjątkowe w swo 
jem otoczeniu cnoty, a że dobry mąż i oj­
ciec jest zarazem człowiekiem głęboko reli­
gijnym , a z gorącym narodowym patryoty- 
zmem łączy wstręt do nadużyć, poskramia 
zbytek okupywany w Ro^yi przekupstwem 
że Ziioła ma zacne i ptawe etyczne instynkta 
Osobiście nigdy niechęci i wstrętu do społe­
czeństwa polskiego nie objawił. W  roku u- 
btegłym W czasie manewrów na Wołyniu był 
równie uprzejmym i przystępnym dla Pola­
ków, jak dla Rosyan — odjeżdżając atoli, na­
pisał czy podpisał pamiętny list do jenerał- 
gubernatora kijowskiego Ignatiewa, w którym 
dał sankcyę systemowi rusyfikacyi i propa­
gandy prawosławia i nową podnietę do dal­
szych czynów w tym kierunku. Późniejszy 
pobyt imperatora w Spalę zostawił także wra­
żenie dobrego usposobienia dla tego, co go 
tam otaczało, sympatyi dla ludu i zadowole­
nia ze spokoju, jakiego na ziemi polskiej jest 
pewniejszy, niż w swej stolicy. — Mimo to 
wszystko, stwierdzoną została wiadomość o 
memoryale jenerał-gubernatora Hiisrki, który 
doradzał zmodyfikowanie rusyfikacyi w nie 
których szczegółach bardziej rażących i draż­
niących, memoryale, którego te rady prze­
kreślone zostały ręką cara.

Jest jedna wielka tajemnica, dotycząca od­
powiedzialności pized sądem Bożym w sferze 
historyi. Nie zawsze wielkie historyczne zbro­
dnie płynęły z okrutnego serca, często nie­

świadomość, a nawet zasady wyznawane z do­
brą wiarą bywają źródłem największych nie­
sprawiedliwości i krzywd. Czy w tym wy­
padku przeważa nieświadomość, czy fanatyzm ? 
nie rozstrzygamy —  ale wsparci na przykła­
dach z hLtoryi rządów rosyjskich w Polsce —  
stwierdzamy, że mimo amokratyzmu odpowie­
dzialność moralna nie spada wyłącznie na 
samowładcę. Czy był w^naszem stuleciu mo­
narcha szlachetniejszych jforywów i łagodniej­
szych uczuć, jak Aleksander I, a jednak w jego 
imieniu Nowosilcow kajfewał młodzież w W il­
nie. Car Mikołaj był twardego serca, działał 
według zasad racyi stanu, dlatego za jego 
panowania działy się więcej okrucieństwa niż 
bezprawia. Aleksander j j l  nie bez powodu 
nazwany le bidn inteniionnó nie miał dla 
nas nienawiści — a dopuścił rządy Murawie- 
wa na Litwie. Czy źródłem wszystkiego złe­
go jest system i sfery rządzące —  czy od­
powiedzialność historyczna za tyle katuszy 
od stu lat spada tylko na carat —  a wol­
nym jest od niej naród rosyjski ? Tak mówią 
niektórzy, a podnosimy to pytanie dlate­
go, że takie mniemania szerzą się i u nas — 
i bywają pomostem dla doktryn panslawizmu 
w duchu rewolucyjnym. Jest to fałsz histo­
ryczny. Naród rosyjski nie jest tak biernym 
mimo despotycznej formy caratu, jakby z po­
zorów sądzić można. Niespożytość caratu 
i obecne spotęgowanie i odrodzenie autokra- 
tyzmu wypływa ztąd, że ta żelazna forma 
najlepiej odpowiada naturze narodu, jego in­
stynktom i dążeniom. Car wszystko zrobić 
może, o ile jest w zgodzie z tymi instynkta­
mi ludu. Bezsilnym był Aleksander I, bo 
władzy chciał użyć w kierunku przeciwnym 
tym instynktom —  i Aleksander I I  padł 
ofiarą tej samej sprzeczności swych pociągów 
liberalnych i konstytucyjnycń z prądem du 
cha rosyjskiego, który w dwóch ty k o  oOja- 
wił się dotąd kierunkach: autokratyzmu lub 
nihilizmu. Rzecz charakterystyc/ma, że tero- 
ryzm nurtujący u spodu wybucha zwykle 
w chwilach zwrotu kv^d^om  ( zachodu — 
uśmieria się, gdy ifeićv.^caffzm dochodzi do 
ideału. W stosunku więc do Polski wszystko, 
co wycierpieliśmy i cierpimy dotąd, nie spa­
da wyłącznie odpowiedzialnością na carat, 
ale solidarnie na cały naród rosyjski. Owszem 
dążenia kompromisu i ustępstw bywały tylko 
możliwe wtedy, gdy nie był jeszcze dostatecz­
nie rozbudzony czynnik opinii publicznej 
w Rosyi.

Dztś widzimy w Rosyi dwa tylko organa, 
jakiemi przemawia społeczność rosyjska: pra­
sa i cerkiew prawosławna. Choć Katkow nie 
znalazł następcy równej siły —  wywalczył 
on już tę przewagę dziennikarstwa, która się 
też odzywa jednozgodnie, jak orkiestra pod 
znakami batuty. Wyjątek zaledwie wobec 
Polaków stanowi jakiś dziennik, będący or­
ganem grona opozycyi, w tej chwili Nowosti 
występują czasem nieśmiało z ideą p r y m i -  
r e n i a  wobec Polaków. Zagłusza je wnet 
zgodna orkiestra —  od której niema nawet 
odwagi oddzielić się tak oryginalny publicy­
sta, jak książę Meszczerski.

W imieniu cerkwi przemawia corocznie

oberprokurator Pobiedonoscew, o którym błę­
dne chodziły pogłoski, jakoby wpadł w nie­
łaskę, z powodu polemiki z protestantami 
szwajcarskimi. Jakikolwiek jest obecnie jego 
wpływ i stosunek do dawnego ucznia —  duch. 
który tchnął, system, który inaugurował, 
rozwija s;ę coraz bezwzględniej wobec kato­
lików polskich a poniekąd także protestantów 
niemieckich. Autokratyzmowi caratu przybyła 
jedna dźwignia —  teokracya, dźwignia tern 
wygodniejsza, że jest tylko narzędziem, nie 
zaś organizmem samodzielnym.

Często wśród naszego zgnębienia wpadamy 
w przesadne mniemanie o wewnętrznym roz­
woju Rosyi, nietylko pod względem brutal­
nej siły, ale także i pierwiastków moralnyeh. 
Kto maiema, że Rosya jest jedynem pań­
stwem wyznaniowem, że prawosławie rozkwi­
tło na nowo poczuciem religijnym —  ten 
niech odczyta znakomite dzieło Leroy Beau 
deu i obraz stosunków religijnych w R »syi 
w trzecim tomie jego — a przekona się, ż 
suche drzewo nie może wydawać kwiatów i owo­
ców, ale służy tylko na to , aby na jego ko­
narach, jak na ramionach krzyża, przyb jać 
znów oblubienicę Chrystusa, krzyżować ka 
tolicyzm.

Równie przesadne bywają u nas mniema­
nia o postępie i rozwoju stosunków ekono­
micznych, oraz autonomicznego ustroju we­
wnątrz Rosyi. Gdyby stosunki tamże były 
w takim rozkwicie, nie byłoby tak silnego 
napływu, takiego prężenia ludności rosyjskiej 
ku krajom polskim. Imponuje nam nieraz 
z daleka ogrom tego nieznan-go świata, który 
tern j-.st groźny, że sam sobie wystarczyć 
może i że coraz wyż j podnosi mury chiń­
skie, które zasłaniają jego próżnię od oku 
Europy.

Polska mogła być pomostem między R - 
syą a Europą — dziś nżyto jej jako bary­
kady—  i jak w chwilach rewolucyjnych, ba­
rykadę tę wzniesiono z gruzów i zwalisk. 
CzyliZ tu przypominać i wyliczać wszystko 
to, co zburzono w Królestwie od ćwierć wie: 
su, lub co zniszczono w prowincjach, zabra 
nemi zwanych. Ani jednym czynem, ani je 
dnem dziełem dodatmem ten system się me 
naznaczył.

Z ubiegłego roku byłoby wiele przykładów 
i symptematów upadku, ruiny i zgnębienia 
do przytoczenia — niema nowych faktów 
W stosunkach własności, prawa nabywania 
i prawa dziedziczenia powstała taka kompli- 
kacya ukazów, że niemasz już t rawie polskiej 
rodziny i rodziny katolickiej, któraby nie była 
zagrożona, czy przyszłe pokolenie odziedziczy 
jeszcze spuściznę ojców. Trwoga ta wzmaga 
się wobec systematycznego odmaw;ania pra 
wa obywatelstwa rosyjskiego. A co będzie 
z przyszłem pokoleniem, które wyjdzie z tych 
szkół, mających za jedyny cel: rusyfikacyę, 
Zńrażonych w znacznej części nihilizmem? 
Rezultat zupełnej rusyfikacyi kraju, będzie 
niewątpliwie zwodniczym — bo natury spółe- 
czeństwa, pierwiastku narodowego, nie zdoła 
żaden ucisk z korzeniem wyrwać. Mogą atoli 
powstać inne następstwa, skrzywienia i za­
trucia ducha w tak anormalnych warunkach,

które zarówno dla idei pańsiwa, jak dla spo­
łeczeństwa są groźne.

Mówiliśmy na początku naszych uwag, że 
tylko Galicya dźwiga odpowiedzialność za 
swoje czyny, maiąc warunki samodzielności. 
Zlanie to w części tylko jest prawdziwem. 
Jeśli my mamy odpow edzialność wobec przy­
szłości za to, jak korzystamy z naszych swo­
bód i praw, co dobrego zdziałać potrafi my­
to nasi bracia w ucisku są odpowiedzialni 
za to, o ile od złego się uchronią.

I rzeczywiście, tu  pociechą i o tuchą, że 
ludność polska pod rządem rosyjskim w tak 
ciężkiej doli zachowała godneść nieszczęścia 
i spokój cierpienia. Żadnej winy społeczeń­
stwu polskiemu n jsrożsi prześladowcy zarzu­
cić me zdołają. Wywłaszczani z posiadania 
ziemi, oddaleni od wszelkiej służby publicz­
nej Polacy, pracą i prz dsięhi rczością ratują 
byt swój — pozbawieni wolności sumienia, 
znieważani w uczuciach religijnych i narodo­
wych, wśród demoralizacvi i zarazy nihili­
zmu — Polacy trwają przy wierze ojców i 
bronią się pokusom. Wyż zości moralnej nie 
mogą zaprzeczyć nawet organa rosyjskie — 
t nieraz biorą ztąd pnhop do nowych pod- 
żegań. Ale ta wyższość duchowa, to ostatnia 
tarcza obronna — a dziś powtórzyć możemy 
w odwrotoem znaczeniu słowa psalmisty na­
rodów g o :

Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś Panie,
O czystą tylko błagamy Cię wolę.
Daj nam o Panie, świętemi czynami 
Śród sądu tego, samych wskrzesić siebie.

Do różnych niekonsekwencyj dziennikarstwa by­
liśmy jnż przyzwyczajeni, ale trudno pominąć 
milczeniem to, czego niektóre dzienniki nasze do­
puszczają się w ocenianiu ostatnich wypadków 
kwesty i ruskiej.

Kiedy w obliczu całego Sejmu poseł Romańczuk 
rozwijał swój znany program i kiedy X. Metro­
polita, a następnie Namiestnik wobec tego pro­
gramu zajęli jasne a przychylne stanowisko, pod­
niosły się odrazu w pewnych dziennikach pogło­
ski o tajemnych rokowaniach i koncesyach, które 
miał Rusinom oczywiście bez wiedzy Polaków u- 
czynić Namiestnik. Nie pomogło stanowcze słowo 
Namiestnika, wyrzeczone na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu, że po za tern, co w Sejmie było powie- 
dzianem, nic się nie ułożyło i nie dokonało. Wie­
trzono ciągle intrygę, obawiano się tajnej zmowy 
pomiędzy rządem a Rusinami na niekorzyść Po­
laków.

W ostatnich dniach zaszedł jednak fak t, który 
do rozwiania wszelkich wątpliwości mógł się przy­
czynić, Na zgromadzeniu Narodnego domu posło­
wie ruscy, w szczególności Romańczuk, broniąc 
programu swego, postawionego w Sejmie, zaczęli 
go rozszerzać w ten sposób, że w wielu punktach 
wyszli po za jego ramy, lub nawet wprost go 
podali w wątpliwość. Rażącem było przedewszyst- 
kiem, że ci, którzy oświadczyli się tak stanowczo 
za Kościołem katolickim i w politycznej swej ak- 
cyi przyłączyli sie do Metropolity i biskupów, te ­
raz wrócili znowu do znanych skarg na reformę 
bazyliańską, dokonaną z polecenia Ojca św., a 
tern samem stanęli w opozycyi do hierarchii ka­
tolickiego Kościoła.

I ten i wiele innych punktów nowej ich enun- 
cyacyi wywołało też pewne zdziwienie w ludziach 
głębiej myślących i nasunęło pytanie, czy poseł 
Romańczuk i jego towarzysze mają dość taktu i 
dojrzałości politycznej, potrzebnej do przeprowa­
dzenia trudnej akcyi, którą na Sejmie rozpoczęli.

Semen Kwitka.
S Z K I C .

Napisał A bgar-S o łtan .

(13)
(C ięg dalszy).

Gdy wszedłem na Kreszczatik, znalazłem się 
wś ód strasznego tłumu; na chodniku aż roiło się 
od ludzi; odwykłem od chodzenia po ludnych uli­
cach; przechodnie mnie potrącali; szedłem nie pa­
trząc wcale przed siebie — zadumany.

— Za chwilę zobaczę Doeię, siostrę ukochaną 
— myślałem radośnie — ona mi opowie o śmierci 
rodziców , o ostatniej woli ojca... A więc pobra'i 
się nareszcie — dumałem dalej — Liza wyraźnie 
mówiła, że Docia mieszka z Aleksiejem... Cieka­
wym , co się tam dzieje z naszym domkiem, z po­
lem, ze stepem i z mogiłą, kto tam po śmierci 
ojca gospodaruje?... Ha! nic mi nie pozostaje te­
raz jak  na tym kawałku ziemi siąść i rolę orać.

Doszedłem nareszcie. Po ciemnych schodach 
wdrapałem się na trzecie piętro i skierowałem się 
do oficyny, gdzie — według wskazówki stróża 
znajdowało się mieszkanie Lisicyna.

Otworzyłem cicho drzwi i wszedłem do wnętrza 
mieszkania. Docię zastałem w domu; w ciemnej, 
zakurzonej izbie siedziała przy dużym sto le , za­
ję ta  preparowaniem muskułów ręki ludzkiej, od 
razu można było poznać, że to rzemieślnicza praca, 
na sprzedaż przeznaczona... Gdy wszedłem, pod­
niosła oczy od roboty — aż przestraszyłem się 
tej twarzy; wszelkie ślady młodości znikły z niej, 
wyglądała jak  moszcze *) w Ł aw rze, tylko jakiś

* )  Moszcze  relikwie świętych prawosławnych, prze­
chowywane w pieczarach pod Ławrą kijowską.

fanatyczny, nie naturalny ogień płonął w dużych, 
czarnych oczach.

— Cóż wypuścili cię nareszcie ? — zapytała pa­
trząc na mnie i uśmiechając się ironicznie. —  W i­
dzisz zawsze tak wychodzą ci, którzy chwytają 
się półśrodków; nas gdyby byli w zięli, to nape- 
wno byliby powiesili, ale nas nie wezmą... nie do- 
śled zą ..

— Zostaw to — przerwałem jej niechętnie i 
wziąwszy ją  za rękę, patrzyłem na jej zniszczo­
n ą , zmizerowaną twarz —  zostaw te obrzydłe 
sprawy, mów mi co o nas... o śmierci rodziców... 
Kiedyście się wy pobrali?

—  H i! h i ! h i ! Pobrali! — zaśmiała się nerwo­
wo, kurczowo — ty wiecznie zostaniesz człowie­
kiem z przeszłego stulecia... Pobrali!... Czyżem ja  
taka głupia gęś, jak  ta twoja Liza?... Czyż mnie 
popa potrzeba?

Stałem milczący, zgnębiony; nie mógłem słowa 
przemówić; widziałem przed sobą ofiarę straszne­
go, bezlitosnego fanatyzmu, pozbawioną mo ności 
zdrowego sądu o życiu, o obowiązkach ludzkich; 
istotę w stanie patologicznym.

Ona tymczasem mówiła coraz gwałtowniej.
— Do czego cię doprowadziły poetyczne twoje 

mrzonki, narodowościowe brednie, czułostkowo 
ści — do więzienia; a nas, którzy we wszystkiem 
udział bierzemy, nas bojowników wielkiej idei, 
czynnych żołnierzy olbrzym ej arm ii, która już 
cały świat objęła i wkrótce go podbije — nie za 
pytano o nic, rewizyi nawet nie zrobili... Te wasze 
ludzkie uczucia, to głupstwo i złudzenie — mrzonka.

— Zostaw to proszę! — zawołałem gwałto­
wnie. — Czy byłaś przy śmierci ojca?

— Ciekawam po co ? — odparła opryskliwie — 
niczego nowego nie mogłam się od chorego, zdzie 
cinniałego starca dowiedzieć. Sami popi pocho­
wali i kazali sobie jeszcze trzydzieści rubli za to 
zapłacić.

— Cóż się dzieje z dom em ? z ziemią? wydzier 
żawiłaś zapewne? — spytałem dalej zdławionym 
głosem.

— Wszystko, wszystko sprzedałam — mówiła 
pospiesznie — ciebie nie było, do sukcesyi nie 
przyznałeś się, mnie uznano jedyną spadkobier­
czynią, Danyło „bisnowaty“ po żebrach chodzi. 
Przyjęłam sukcesyę i bojąc się, żeby, jeżeli ciebie 
zasadzą, nie chcieli twej części skonfiskować — 
sprzedałam ziemię zaraz. Pieniądze poszły na 
sprawę dla dobra ogółu, grosza ztamtąd nie wzię­
łam dla siebie.

Widziałem już jasno, że nie mam jej więcej o 
co pytać; wiedziałem, że i ją  szatan jak iś opętał, 
że nie miałem już siostry. Zwróciłem się ku 
drzwiom, chciałem wyjść.

— Poczekaj! — zawołała za mną —  nie od­
chodź, za chwilę Aleksiej przyjdzie; potrzebujemy 
koniecznie wysłać kogoś do Charkowa, ale kogoś 
pewnego, może ciebie pośle... Czas ci już bardzo 
zająć się czemś na sery o.

— Niech sam jed zie! —  wrzasnąłem wściekle 
i opuściłem mieszkanie siostry.

1 uczułem się sam , sam jeden na świecie; ro­
dzina w grobie; brat idyota, ofiara rozpusty w mo­
skiewskim korpusie; siostra opętana, do dzikiego 
f  natyzmu doprowadzona, także ofiara moskiew­
skiego nihilizmu.

Znalazłem się wśród ludnego m iasta; nie mia­
łem z czego żyć, grosza na kawałek chleba mi 
brakło; nikt mnie na stałe przyjąć nie chciał, 
zmieniałem sposób zarobkowania co tydzień ; wszy­
scy bali się — nihilisty!... J a  nihilistą! Ostatnie- 
mi czasy roznosiłem towary ze sk lepu ; pan Bo 
lesław znał kupca, u którego posługiwałem; od 
niego dowiedział s ię , żem był w uniwersytecie; 
rozmówił się ze mną i przywiózł mię tutaj.

—  Znalazłem się po raz pierwszy pomiędzy Po­
lakam i, na polskiej ziemi, ja k  wy powiadacie,

i w krótce poznałem, że miałem wiele, bardzo wiele 
niesłusznych ku wam uprzedzeń, dużo niesprawie­
dliwej nienawiści. Grzeszyłem, jak  i inni, jak  
wszyscy prawie moi rodacy — nieświadomością; 
dziś widzę już jasno, że nadeszła ta doba dzie­
jowa, w której musimy' się bliżej zapoznać, w k tó ­
rej dwa narody zwaśnione muszą do siebie rękę 
do zgody wyciągnąć i oddawać sobie nawzajem 
usługi w celu wydobycia się z wspólnego, a tak 
ciężkiego jarzm a i niewoli.

— Daj Boże! daj Boże! — przemówiłem doń, 
ściskając go serdecznie za rękę; i on się rozczulił 
niezwyczajnie i ściskał moją dłoń nerwowo; opo­
wiadanie widocznie rozbudziło w nim dawne 
wspomnienia, a te go w ten niezwykły stan wpro­
wadziły. Późna już była p o ra ; pół do dwunastej 
biło właśnie na zegarze, zaproponowałem mu więc 
udanie się na spoczynek. Potakującym ruchem 
głowy odpowiedział mi, że zgadza się na to; od 
prowadziłem go do gościnnego pokoju i tam roz­
staliśmy się w milczeniu, nie mieliśmy sobie dziś 
nic więcej do powiedzenia.

Jakoś tej nocy zasnąć nie mogłem; opowiada­
nie Kwitki rozbudziło i w mej duszy cały rój 
wspomnień z niezbyt odległej przeszłości; rozpa­
miętywałem tak niedawno przeżyte burzliwe chwile, 
zamieć nocna, gwizd burzy, jęk  wichru wtórowały 
żałobnie mym nie wesołym myślom. Zastanawia­
łem się nad temi wspomnieniami, porównywałem 
je z opowiadaniami Kwitki i uczuwałem w duszy 
wstyd;' to dziecko ludu miało daleko silniejszą, 
hartowniejszą duszę, niż ja; on umiał trzeźwo pa 
trzeć na rzeczy, nie łudził się; prawda i to , że 
wyleczył się za pomocą strasznie ryzykownego, 
heroicznego środka.

Zwolna od wspomnień osobistych myśl moja 
przechodziła do spraw ogólnych narodowych. — 
Uprzytomniłem więc sobie w pamięci historyę

walk i niechęci plemiennych, które wlały jad  nie­
zgody i zawiści pomiędzy nas a Rusinów, które 
w dalszym przebiegu oba bratnie narody dopro­
wadziły do jednego smutnego rezultatu — do nie­
woli ; i tu jeszcze w tej nędzy i niedoli nie są 
w stanie zdobyć się na bohaterstwo — zapomnie­
nia — przebaczenia win wzajemnych.

Po północy burza uspokajać się zwolna zaczęła, 
huk przycichł zupełnie, znużona przyroda zapadała 
w mroźny, cichy sen nocy styczniowej, i ja  uczu­
wałem, że wraz z nią poddaję się temu prawu, 
zwolna traciłem poczucie rzeczywistości, senne 
mary coraz gęściejszym tłumem otaczać mię za­
częły — usnąłem wreszcie.

I śniłem ., śniłem cudownie, życie oddałbym 
z ochotą, gdyby za tę cenę można było marę sen­
ną w żywe przyodziać kształty — zaklęciem ja ­
kiem utrwalić na wieki. Przed senną moją wyo­
braźnią roztaczał się wspaniały obraz wielkiej, 
potężnej ojczyzny... od morza do morza. Pokój, 
zg.ida i jedność panowały w tym cudnym kraju; 
plemi na podawszy sobie ręce, ku jednym celom 
dążyły, jednego Boga chwaliły, i zapanował raj, 
królestwo Boże na tej krwią męczeńską tak obfi­
cie zlanej, polskiej ziemi; przez p» kutę, przez cier­
pienia, ofiary i boleści, ze zmazy grzechów wiel­
kich oczyszczeni staliśmy się rozsądnym i Bogu 
miłym narodem.

Wszystko kończy się na tym świecie i sen mój 
się skończył. Gdy obudziłem się, promienie ja skra- 
wego mroźnego słońca łamały się już w lodowa­
tych kwiatach, które przez noc rozkrzewiły się 
bujnie na szybach okien; dzień był biały, godzina 
dziewiąta.

Za chwilę wszedł służący. Spytałem go, co się 
dzieje z Kwitką. Odpowiedział mi, że jeszcze 
przed godziną wstał i bez herbaty poszedł do 
domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pism o zaś półurzędowe, wychodzące przy Gazecie I ridge, donosząc, że w bitwie pod Porcnpine Creek I na to zdobyć się nie m oże, przeto król Leopold i by niew dzięczną, gdyby się okazała niezadowolo I się 
Lwowskiej p. t. Narodna Czasopyś w ystąpiło o d -1 zginęło 25 kaw alerzystów , a  34 poniosło cięższe Im a przekroczyć granice w pływ u, ja k i mu z a k re - ln ą  ze skazan ia  tych, co mu ułatw ili ucieczke I we
r a z u  Z  W V t k m f i f M P . m  r ó ż n u *  i a k i p .  « i a  n l r a . 7 . s t ł v  n n .  I l n h  U a i b v a  r o n v  I a i «  i-------_____________i____i ____________.• i__ x i _____ i • _________ u l   i _____  • . 7 i  . ~  Y Irazu z w ytknięciem  różnic, jak ie  się okazały  po-1 lub lżejsze rany. 
między program em  sejmowym p. Rom ańczuka a 
program em  jego  w  Narodnej R adzie i zaczęło od-

śla konstytucya belgijska, i „królewskiem słowem"9 i „ Ł i m n o Ł l t u l  o i u r r c u i  I X 1 UUCO BlI J  lU lUĆUU^ U lU U rU C I O LWU W U /iU G gU  lX O l

Żołnierze ci konnicy am erykańskiej, przybywszy I dopomódz p. Jansonow i i radykałom  do zdobycia I który się zakończył parę dni temu, skazaniem  
do dystryktu Clay Creek, znaleźli tam tejszy b u -1 suffrage universel. Gdyby stronnictwo konserwa-1 śmierć zabójcy E y rau d , a jego wspólniczki Ga

do ministerstwa o potwierdzenie; 5) czyniąc zadość 
wezwaniu Wydziału krajowego wybrał prof. Rydygie- 

Proces krym inalny o morderstwo woźnego Gouffe, I ra członkiem komitetu dla budowy pawilonu chirurgi-
na|cznego  w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, a prof.

Marsa członkiem delegowanym Wydziału do ankiety 
dla budowy zakładu położniczego we Lwowie.

Z Towarzystwa prawniczego. Na zebraniu.
" . . « • I*  , , 1 1_ • * I J  .  ' * » %* - - - -------- . -  -------------------— — —   —■ — —- |  — — — —  -  - p  ***** , mm « v u w w *  »» w j  u v i  W i g  »J UV^ |  wv* VU4 u u i  Ił VI a j  VVVU . .  i m u v j ,  p o u s i u  L ir e g c o  .o  11 miesięcznem, które się odbyło w  grudniu z. r . , refe-

którzy podówczas w imieniu większości polskiej | d y a n , który w sile około 400 głów pojaw ił się I gw ałcą najw ażniejsze zasady konstytucyi. Ale je-1 sławnym doktorem paryskim  p. Brouardel, odkry-lrow al prof. Dr Z o l l o  działalności sejmowej korni-
fffOH Z a n iA r a .l l .  I n i P A n n n a l  v n a f a l o  v m a n a n l r n  i f n n a łm A  _________:~ i.__________ 3 _  I___1____  a. ______________I ______: _______ 1__________! .  1 f l 1 1 , 1  • I . r r  • • ,  . .

lsy i prawniczej. Komisya zajmowała się głównie re- 
I formą ordynacyi wyborczej, zmierzającą do pomnoże-

pierac rzeczy, które sprzeciw iały się programowi I dynek szkolny w płomieniach. 0  k ilkaset kroków I tywne domagało się podobnej interw encyi króla, I bryeli Bompard na 20 lat ciężkich robót, wywo ,
sejmowemu , aprobowanemu przez Metropolitę, I ztam tąd gmach m isyjny stał nieuszkodzony. Sam a I N. fr . Presse dowodziłaby nam najdźwięczniej-1 łał w trybunale ciekaw ą dyskusyę, między profe
przez N am iestnika, a  wreszcie i przez mówców, I konnica, zaprzątnięta obserwowaniem oddziału In -lszem i argum entam i, że konserw atyści belgijscy I sorem uniw ersytetu w Nancy, panem Lieges s i I 
którzy podówczas w imieniu większości polskiej I d y a n , który w sile około 400 głów pojaw ił się I gw ałcą najw ażniejsze zasady konstytucyi. Ale je-1 sławnym doktorem paryskim  p. Brouardel, odkry-1
głos zabierali. | nieopodal, została znienacka zupełnie już  praw ie I żeli to czyni stronnictwo radyka lne , natenczas I w ając antagonizm  dwóch zasad, dwóch uniwersy-

AtA/IITAn n Imnm A , rr a nłn m a 1 1 .  X --- 1-11  I 1 * L  1   ____________1 • • • 1*  *1 ■ I , , ,
. , , , _ f t ■ a / —I------  tł r  I *•* W I I  v a UW1UV , UWVVUVU MO I tł MJ iJV

Zdaje się, że ta  polem ika dziennika półurzędo-1 otoczoną licznemi zastępam i krajowców, którzy I liberalne sumienie wymienionego dziennika n ieltetów ,
wego była tu  jego prawem i naturalnym , konie urządzili zasadzkę na olbrzymią skalę. W chwili, I oburza się.
eznvm nhowiay.kiftm ift ona rnxininin I IrioHv lrlpob-o ołołn i/'-ai t D r Brouardel należy do szkoły parysk ie j, k tó -ln ia  liczby posłów z Krakowa i Lwowa, dalej projek-
cznym obowiązkiem, że ona rozjaśnia ostatecznie I kiedy k lęska  sta ła  się już nieuniknioną, pojawił się 
sytuacyę i mvlnemu iei noimowanin kładzie kn-lnaade dm oi n n łt  tn n r i™  cnmn-t.ińui.-io, Król Leopold jednak , o ile widzimy z nad esła -lre j mistrz D r Charcot dał się poznać całemu światu Item do ustawy krajowej o ulgach legalizacyjnych dla

polskie
wszystkie stępstwach przekroczeniach przeciw ustawom bydledziennikiem

że niedawno z Rusinami zaw ierał układy, a teraz I przez cztery doby nie zsiadała z siodła. W  czasie 
przeciw nim się zwraca. I walki w Clay Creek użyła ona do obrony dwóch

Warszawa 28 grudnia. tości, ja k  Gambettę, J . Claretie, aktora Coqnelina, I cym , wreszcie reformą ustawy hipotecznej odnośnieV Am AMA 1 A I * A 1 ll* AŚ A .. ■ n M . 1. — - ■  — 1. A    ̂1 _ 1_ Tl * I 1 . • 1 t 1 . . «Tymczasowe otwarcie tutejszego Teatru Ijenera la  Galhfet, dziennikarzy i literatów ja k  Rei do sprawy tworzenia nowych ciał tabularnych z cze-

rzuca że ich niedotrzym uje! Czy jednak  takie 
zachowanie się pewnej części prasy polskiej przy 
czynią się do rozw iązania kwestyi dla kraju  naj 
donioślejszej, to inne pytanie. My w układy r,'ądu 
z Rusinami wbrew i po za plecami Polaków  nig

kają  tłumnie do pobliskich m iast i warowni.
dyśm y nie wierzyli, myśmy przed niemi nie zdra-l ubito. M ieszkańcy z pogranicz in iyańsk ich  ucie
dzali obawy, bo nie widzimy sposobu, jak b y  się il  -••*--* •
owe koncesye na rzecz Rusinów wbrew większości 
polskiej mogły urzeczywistnić. N a przebieg akcyi 
podjętej przez p. Rom ańczuka, a przyjętej p rzy­
jaźnie przez w iększość sejmu polską, patrzym y 
dlatego ze spokojem , ale uważam y zarazem  za 
nasz obow iązek, ażeby do dalszego je j przebiegu 
przykładać m iarę kry tyki objektywnej, a  ostate 
czny nasz sąd  zastrzegliśm y sobie i zastrzegam y 
do chw ili, gdy ją  poznamy po jej faktach i po 
je j owocach.

go pułku konnicy. Krajowców pochwytano lub I układa ą podłogę .drew nianą na scenie, w przy-1 w ręku, zrobić bukiet i ofiarować kapitanowi. Z a-ldzenie styczniowe.
szłym zaś tygodniu rozpoczną się roboty około I hypnotyzowany żołnierz punktualnie wykonał roz- 
tymczasowego wykończania sali widzów. Ik az  i wówczas nife

Ciężkie w arunki g^j^odarow ania na roli zm u-lzahypnotyzow anej. 
szają wielu właścicieli ziemskich w gubernii Ka ™ 1 ■  1 ’ ’

poj j . j  , .lisk ie j do pozbywania się ojcowizny i szukania I niu klasztorów i zastąpieniu sióstr-zakonnicKorespondeneya 5j C z a S l l ^  | chleba  na mnem polu. Nie mówiąc bowiem o go-1szpitalach, dowodzi nienawiści republikanów  i ich

_ _ _ . Najbliższe posiedzenie odbędzie się we środę dnia
kaz i wówczas nikt nie wątpił w uległość osoby 17 stycznia o godzinie 6ej wieczór w sali Rady miej- 
-ahypnotyzowanej. Iskiej. Na porządku dziennym: referat Dra L e o  „o

D yskusya w Izbie deputowanych o opodatkowa-1 ekonomicznem znaczeniu zaprowadzenia waluty krusz- 
. i i ! cowej w Austryi" oraz prof. R o s e n b l a t t a

W i e d e ń  2 stycznia.

chęci szkodzenia w każdej okoliczności, religii wo 
góle, a  bardziej jeszcze Kościołowi katolickiemu. 
W znanem dziele: Regime moderne, Taine w ska 
żuje nam  rewolucyę, stara jącą  się od swoich po

spodarzach, którzy prztz lekkomyślność tracą ma 
jątki, pozostawione "im przez przodków, bardzo 
wielu jest takich, którzy walcząc długi czas z naj
różnorodniejszemi przeszkodami, jak nieurodzaj, ,  w „  j-z--, _________

(?) Pierwsza przemowa noworoczna hr. Szapa-lbrak kredytu normalnego, lichwa, brak rąk robo-lczątków rozwijać instynkt egoizmu, chciwości i 
rego, jako prezesa gabinetu węgierskiego, nielczych i t. p., w końcu zmuszeni są wyzuć się ze|złych przymiotów, na szkodę instynktu wolności
sprawi tak silnego wrażenia, jakie wy wołały nie I swego mienia i szukać środków do życia, już to I szlachetności, bohaterstwa, wspaniałomyślności,
które tego rodzaju przemowy p. Tiszy, zwłaszcza Ijako oficyaliści w majątkach swoich sąsiadów, ITen system rewolucyjny, mówi Taine, „zdaje się 

-j-j l i  . iPrzy pomocy pewnych „omyłek" telegrafu! Hr. I albo w Warszawie, dokąd każdy prawie zban I być stworzonym naumyślnie, żeby ubezwładnić
J r r z e g r l ą a  P O l i t y C Z I l V .  |Szapary nie przemawiał tak, jak gdyby w Budzie I krutowany obywatel przybywa w nadziei, że przy I w narodzie najlepszą część duszy; — gorzej je

* J  J  I ważyły się losy pokoju i wojny całej Europy, nielbudowie kanalizacyi, tramwajach i t. p. znajdzie Iszczę, — żeby sprowadzić z drogi prawdy, żeby I uregulowania swoich rachunków' mogą się odnieść
wyraził w tym względzie żadnych dogmatów, nie I niezawodnie zajęć e. Nadzieje te wszakże zawodzą I skazić życie publiczne, żeby zmienić popęd szla lalbo wprost do Zarządu (Collegium novum Sala Nr 4)npnrnlrnwd} M o ł n m i o o f  + n A / l n i A o l  I n n i / > n o ^ i A ;  i  m n  I r n f A l r  ż a a . a  a a . a .   I a I _______ I ------- ----------- ----------A i  X •__: - _ *   i 1  .  , I 11 -I ’   -

o se-
kwestracyi przedsiębiorstwa według prawa austrya- 
ckiego.“

— Kuratoryę nad Towarzystwem wzajemnej po­
mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego objął z ra ­
mienia Senatu akademickiego prof. Dr Ulanowski.

— Biblioteka s łu c h a c z y  p ra w a  U niwersyte tu  J a ­
giellońskiego została z dniem 1 stycznia przeniesio­
ną z Collegium iuridicum  do Collegium novum 
(I piętro, sala Nr 35).

Z a rz ą d  Tow. w zaj. pomocy uczniów  Uniw. 
zawiadamia interesowanych, że w sprawie

ł o  raz pierwszy przyjm ował onegdaj w Budzie I prorokował. N atom iast bardzo dobitnie podniósł tę 1 najczęściej i w skutek tego w zrasta coraz w iększa I chętny na w strząśnienia niezdrowe i zaprowadzić 
prezes gabinetu w ęgierskiego hr. S z a p a r y  tra -1kw estyę , k tóra na teraz góruje n ad in n em i: ukła Iliczba byłych obywateli bez zajęcia i środków d o ln a  stałe opór, opieszałość, nudy, niezadowolenie, 
dycyjne gratulacye noworoczne. W  pałacu, w k tó - ld y  handlowe z cesarstwem  niemieckiem Przerwa-1 życia. W promieniu kilkumilowym w około m iasta I słabość, bezużyteczność i bezpłodność."
rv m  r z ą d z i ł  irrzfiz  lut. 1 Fi 7J ft w i ł  flip T ifl7Q i o l m l n o  n  nni*7A/ln n ł IrAn^A.AnATTA      I I  „ A ., , . , ,  m    -At______________  • ___ • . L r __I m ___ i-_ __. . . i ___m _ • • i- irym rządził przez la t 15, zjawił się T isza , ia k o ln e  z powodu św iąt konferencye niebawem rozpo-1Łęczycy w ciągu roku bieżącego pięć m ają tków . __________________________________________     Ł UU]
Bkromny członek partyi liberalnej, a  jego b ra t h r .lc zn ą  się nanowo w ministeryum spraw zagrani-1 ziemskich przeszło w ręce włościan tam tejszych, I cyjnego. „Nic on nie zostawia inicyatyw ie p ry w a-|że  żądania ich rozpatrywane i u 
Ludwik l i s z a  w imieniu tejże partyi powitał szefaIcznych i to , ja k  do tąd , pod kierownictwem p. Ik tó rzy  za m ajątki zapłacili odrazu gotówką. I tn e j ; poświęcenie s ię , w yparcie s ieb ie , św ia tło ,|tylko wtedy, jeżeli to uczynią przeu iu  siyezma o. r., 
oDecnego rządu węgierskiego. Mowa jego  zaw ie-Ihzoegyenyiego . Bo oba rządy w porozum ieniu|O prócz powyższych przygotowano również do par-1nauka nic nie znaczą, rewolucya w ym aga ty lk o |który to termin jest ostatnim, jaki dla wszystkich 
ra ła  ostrą polem ikę przeciw dążnościom opozycyj-l*  mmiatrAiY, oa™™  1.. — I a  u — — i-. -u I — i —  - j  —  -i---------------------v_Ł °  I J J
nych frakcyj, usiłujących zachwiać dobry stosu 
nek między rządem  a partyą liberalną. Zaznaczył

albo do syndyka Towarzystwa adwokata Dra Michała 
Koya (ul. św. Jana, Nr 1 , II piętro). Zarązem za 
wiadamia się tych panów, którzy otrzymali „wezwa- 

Trzeba czytać w T ain ie , analizę ducha rew olu-|n ie płatnicze", zwłaszcza z odpowiednim dopiskiem,
względniane być mogą 

przed 10 stycznia b. r.,

p rzen ies ien ia .  Prezes Ministrów, 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, za-

uicjBze porozumienie rew n e  wrażenie w m ow ieiw ego interes obu części monarchii jest identyczny.I L  K utna donoszą, że ruch em igracyi ludu bez-lsk ich  zacząwszy od najm niejszych gm in , a skoń-
T iszy wywarł ustęp, poświęcony pamięci Andras I T ak  samo ja k  hr. Szapary i p. Szoegyenyi, także I rolnego do B-azylii dał się we znaki w całym I czywszy na Paryżu, motłoch rządzi; światli i wy-
sego, oraz zapew nienie, iż „większość liberalna I gabinet austryacki pragnie dojścia owych uk ła  I niemal obrębie pow. Kutnowskiego. Całe rodziny I bitniejsi tak  w radach m iejskich, powiatowych 
Przeciw otwartvm  lllh nkrvtvm  wrnimin a i l n i A  hro-lHAro W W anm n.l, ...  I „    u . ______ : _________________ .. j -  I _____:______ i___i ■ i T , • > . ?

w tej kw estyi nie zachodzą ważne różnice zdań Ijąc  się w nieznane kraje 
W Austryi wpływowy obóz niemieckich fabrykan L ‘ ' - 3

W szelkie przestrogi o I w senacie stanow ią m ałą mniejszość. System te-
przeciw otwartym  lub ukrytym  wrogom silnie bro- Idów . W W ęgrzech, kraju  przeważnie rolniczym, I włościan opuszczały masami swoje siedziby, uda'-1prowincyonalnych, ja k  w Izbie deputowanych 
mć będzie prawnopaństwowej podstawy, stworzo-*™ l : . „  o:« ~  — —  i— .-- nr— n _ i_  - I . . . ---------------  n . .
nej przez Andrassego wspólnie z Franciszkiem  
D eakiem  "

Odpowiedź prezydenta hr. Szaparego m iała cha 
rak te r znaczącej enuncyacyi politycznej. N iew spo  Is tw a  niem ieckiego, niezawodnie będzie p rzeszka-lon  niezawodnie z podwójną siłą. W szędzie'bowiem 
m mał on wprawdzie ani jednem  słówkiem o sy -ld za ł. To też gabinet p. P lenera lub Chlumeckiego, I spostrzegać się da ją  ku temu w skazów ki: widać 
tuacyi zagran icznej, ale natom iast z naciskiem

. . .  .  bywateli i księży wyw ierały wręcz przeciwny sku-1 goczesny odznacza się więc upadkiem  w ładzy i
tów, którzy ogromnie skorzystali na cłach ochron-1 tek. Zim a wprawdzie pow strzym ała bardzo zna-1 wzniesieniem się ludzi niezdolnych i nieuków." 
nych , pomimo politycznych sym patyj dla cesar-leżn ie  ten prąd  szalony, lecz na wiosnę w y b u ch n ie |T ak  kończy p. Taine.

I WT O Tl 1 Ami nołfl A n ł A rw A mAA n I A K aA ra* a aaa — I A a  I AAA a/Im« a n M A 4 --------Ż L .  —11_ \Xf —   .  J _ ‘ L   * 

-  I zanadto ściśle związany z owym obozem fa b ry - |to  z ż y c ia  z dn ia  na dzień biedniejszych włościan,
wysunął na p erwszy plan handlow o-polityczne I kantów, zapewne nie byłby zdolnym do pomyśl-1 którzy tylko czeka iasposohnei chwili, ażeby swój 
rokow ania z Niemcami. T rak ta t handlowy z Niem-1nego załatw ienia tej kw estyi ekonomiczno-polity-[zam ysł dokdnać;ł »<n^ba zaś folwarczna otwarcie 
cami uw aża za pożądany. T rak ta t musi odpow ia-|cznej. Natom iast stojący ponad stronnictwami g a - |s ię  przyznaje, że 'm usi gdzieindziej szukać chleba,

l7P7fir7.fi intprPSf»m nhn otrnn o ónipóni nn io.lK inat Vir* TouffA^A . / I a L      u  _•__I   a a ___ u • • v t_  j ______  . .binet hr. Taaffego zdaje się być ze wszech m iar 
powołanym do odpowiedniego je j rozwiązania.

bo tu niem a co robić. Na dane zapytanie przez I 
jednego właściciela ma ą tku  swojemu fornalowi,

dać szczerze interesom obu stron, a ścieśni on je  
szcze bardziej węzły przyjaźui i sojuszu polity 
cznego. Między ekonomicznemi interesam i W ęgier 
z jednej, a  Rumunii i Serbii z drugiej strony, nie 
widzi br. Szapary  takich przeciwieństw, któreby 
w ykluczały ewentualne zbliżenie się ekonomiczne 
m onarchii austro-węgierskiej do tych krajów . Ogól­
nikowo i nader oględnie poruszył on kw estyę ko jw  Czechach. Odpowiedź ta, zdaniem wpływowych j bie ws ystko zrobią, co potrzeba, około roli

Józefa Gileczka z Bochni do Oświęcima - dworca, 
Adolfa Wyrzykowskiego z Drohobycza do Brzeżan i 
Augusta Caspara z Żywca do Drohobycza i zamia 
nową! zarządcami pocztowymi: kasyera pocztowego 
Alojzego Schindlera w Jarosławiu dla Bochni, koń- 
trolora pocztowego Józefa Rożałowskiego w Tarno­
polu dla Żywca i Erazma Świtalskiego we Lwowie 
dla Wadowic.

Wydział kra jow y zamianował prof, szkół rol­
niczych, Zygmunta Strusiewicza, urzędnikiem facho­
wym Wydziału krajowego dla spraw rolniczych.

A w ans n a  kolejach p a ńs tw o w y ch :  ( X )  Dzien­
nik rozporządzeń generalnej Dyrekcyi kolei państwo­
wych zawiera w Nrze 59 z dnia 27 grudnia 1890 r. 

W dniu dzisiejszym, jak  już donieśliśmy, obchodzi I liczne nominacye i awanse urzędników kolei państwoOOm Ałirn i nfnrA nna»n ink 11 aii o rr A A 1 a! a i ai «,Mn ait n I ..„1. a  1_i * _ _ j •» i • i i >

K  H  0  \  I  H  A .

K r a k ó tc  3 stycznia. 
—  Jubileusz  p. w ic ep rezy de n ta  M adejewskiego.

Jutro  zbierze się ponownie s e j m c z es k i . J dą cze g o  myśli o opuszczeniu kraju, odpowiedział:[sądownictwo nasze jubileusz 40-letniej pracy p. w i-|w ych z ważnością od 1 stycznia b. r. Awansowali 
kołach HtarAC7Askich * niAclomliarAinio **>*'-1 /.chv ...i łn Kv1a IoŁ-a tolr„ f.. o.„ — l ceprezydenta Sądu wyższego Feliksa Madejewskiego. [następujący urzędnicy na liniach galicyjskich:W kołach staroczeskich z niecierpliwością wy [„Z eby  mi tu było jak o  tako, to jużcićbym się na 

g lądają  odpowiedzi rządu na interpelacyą, doty jsta^e la ta  „nikaj" nie włóczył. Ale co tu robić?
czącą uchwalonej r. z. rezolucyi Skardy, czyli tak  [Szlachty już n iem a, jeno  chłopy grunt k u p u ją , a 
zwanego czeskiego języka  służbowego władz [oni przecie służących nie potrzebują, bo sami so

j Przytaczamy więc główniejsze daty z jego długiej a za-1 Do klasy VI z płacą 2600 złr.: Franciszek Hu- 
wsze znakomitej pracy, z której społeczeństwo nasze [p e r t, inspektor przy dyrekcyi ruchu we Lwowie, z na- 
niejeden zapewne jeszcze odniesie pożytek. Urodzony |  daniem tytułu starszego inspektora.

D o | w r. 1826 w Ostrowie, w Galicyi, ukończył p. Made-1 Z płacą 2200 złr.: Fryderyk Grabner, starszy ofi-
scielno-politycjną; spodnew a się, iż przy pomocy [osobistości obozu staroczeskiego, w ypadnie a lb o jm iasta  też niem a po co chodzić, bo i tam wielu |jew ski studya prawnicze we Lwowie, a po zdaniu egza-1 cyał w Czerniowcach; Stanisław Majewski, starszy 
wysokiego kleru zdoła ją  pokojowo rozwiązać i l  „wręcz niezadawalniająco, albo w ym ijająco." I  to [je s t ludzi bez roboty." Wobec podobnie utartycb |  minów i uzyskaniu dekretu na sędziego cywilnego oraz |  inżynier w Stryju; Adolf Geyer tyt. i 14
ze um knie się zatargów  konfesyjnych, chociaż [głów nie z powodu zachowania się Młodoczechów, j przekonań u roboczego ludu wiejskiego, oby watele |  karnego, odbył 6-miesięczną praktykę sędziowską [ Lwowie; Petuchie Birnbaum, starszy inż
2 Pe^ n% 8t^“ow,cf ' ŚC14 zaznaczył , iż „pow aga j którzy dawniej dowodzili, że do tego ustępstw a [ ziemscy, przerażeni zapow iedzianą na wiosnę po |  przy Rzeszowskim Magistracie. Mianowany 13 listo- ■ **:=»-”*— ^ -----  ̂ . i . -

nie przyw ięzują żadnego znaczenia, a  teraz na [w ódzią em igracyjną do Brazylii, podali w niektó ’ "państw a musi być bezwarunkowo utrzym aną." Hr. 
Szapary stw ierdził w reszcie łączność z pariyą li­
beralną i oznajm ił, iż rząd obstaje przy całym 
program ie reformy adm in istracy jnej, chociaż na 
razie tylko pewne jej części przeprowadzone zo 
staną.

W kołach parlam entarnych w W iedniu, ja k  się
dowiaduje W. Allg. Z tg , ma krążyć pogłoska, iż [rem  dobitnie podnosił ten wzgląd na opozycyę

wet już oświadczają publicznie, że wprowadzę jrycb  powiatach pogranicznych prośby do właści 
nie czeskiego języ k a  pro foro interno w ładz | wych gubernatorów  w celu użycia energicznych 
w powiatach czeskich właściwie byłoby dalszym [środków  przeciwko wych idżtwu służby folwarcznej, 
krokiem na drodze do zupełnego podziału Czech j które mogłoby spowodować ogólny upadek gospo 
na część czeską i niemiecką. T ak  hr. Taaffe, ja - |d a rs tw a  rolnego, 
ko sam Cesarz w ostatniej rozmowie z p. Riege

w g a b i n e c i e  hr .  T a a f f e g o  zajdzie zmiana. 
W każdym  razie przed nowemi wyborami ustąpi 
z gabinetu hr. Falkenhayn, a  jego tekę obejmie 
hr. Franciszek Coronini. Inform acye W. Allg. Z tg  
rzadko się spraw dzają, a  i tę  pogłoskę podaje 
ona sam a z zastrzeżeniem, nie dając w iary temu, 
iż hr. Coronini wstąpi do obecnego gabinetu.

W Pradze oczekują, iż zaraz na dzisiejszem

mlodoczeską, nie tając zresztą, że także konieczna 
jednolitość adm inistracyi sprzeciwia się żądanemu 
przez Staroczechów ustępstwu.

Tymczasem posłowie młodoczescy, deklam ując 
bardzo głośno przeciwko ugodzie niemiecko cze­
skiej, k tóra  już ju tro  znowu stanie na porządku 
obrad, jed n ak  coraz wyraźniej zapow iadają pe­
wien zwrot w swej taktyce. Jeżeli p. Herold usi-l

Pary i  27 grudnia.

pada 1850 r. auskultantem sądowym, rozpoczął d. 2 
stycznia 1851 r. praktykę przy Sądzie karnym w Sta-[ 
nisławowie; tam pozostał aż <ło wprowadzenia nowe­
go ustroju sądownictwa. W r. 1855 przeniesiony do | 
Lwowa jako adjunkt, otrzymuje w r. 1858 tytuł se­
kretarza Radjr i substytuta prokuratoryi dla sądu ob-1 

Iwodowego w Samborze. W r. 1866 zostaje p. Made- 
(jewski sędzią powiatowym, w r. 1869 radcą Sądu

inspektor we 
inżynier w Sta­

nisławowie ; Edmund Bartmański, starszy inżynier 
w Stanisławowie; Edward H einrich, starszy ofieyał 
w Stanisławowie; Michał Kałmucki, starszy ofieyał 
w Suczawie; Maksymilian Vogel, starszy rewident 
przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Waleryan Weimes, 
starszy rewident przy dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Do klasy VII z płacą 2000 z łr .: Bonifacy Dąb- 
kowski.

Z płacą 1800 z łr .: Bolesław Szameit, starszy ofi-
krajowego, a w r. 1876 radcą przy wyższym Sądzie I cyał w Stanisławowie; Franciszek Eckhard, starszy

(J. Z .) W licznych kółkach polskich i W kilko |  lwowskim. W r. 1885 przeniesiony do Wiednia, jako
domach fam ilijnych, gdzie mieliśmy sposobność 
spotkać się z okazyi św iąt Bożego narodzenia i 
tradycyjnej naszej wilii, łam iąc się opłatkiem , mó 
wiąc o kra ju  i życząc sobie ja k  najprędszego do 
niego powrotu, mieliśmy, m a się rozumieć, sposo 
bność wymienić zdania o Padlew skim , zabójcy je

posiedzeniu złoży N am iestnik hr. Thun o św ad -J łu je  dowieść, że stronnictwo młodoczeskie je s tjn e ra ła  rosyjskiego Seliwerstowa.
czenie w spraw ie podniesionego przez Starocze 
chów żądania co do wewnętrznego języ k a  służbo­
wego.

Zatargi, zachodzące między W i s s m a n n e m

właściwie stronnictwem konserwatywnem  i jeżeli

radca dworu przy najwyższym trybunale. D. 17 sier­
pnia 1887 r. został p. Madejewski mianowany wice-1 
prezydentem Sądu wyższego w Krakowie.

Dostojnemu Jubilatowi składali w dniu dzisiejszymi 
życzenia wszyscy tutejsi urzędnicy sądowi, a w szcze­
gólności gremium radców Sądu krajowego wyższego I 

prezydentem JE. Zborowskim na czele, gremium

ofieyał we Lwowie; Franciszek Stetfel, starszy ofieyał 
we Lwowie.

Z plącą 1600 złr.: Ludwik Hubel, rewident przy 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Do klasy VIII z płacą 1500 złr.: Sydon Loret, 
inżynier w Jaśle; Izydor Rubin, inżynier przy dy­
rekcyi ruchu w Krakowie; Władysław Komorra, in­
żynier w Kołomyi.

Z płacą 1400 złr.: Wacław Pelżel, rewident w Czer­
niowcach ; Jan Szczepaniak, inżynier przy dyrekcyi 
ruchu we Lwowie; Tomasz Mańkowski, inżynier 
w Stryju.

Z płacą 1300 z łr .: Henryk Grabowski, iużynier-

Nie znałem osobiście Padlew 3kiego, nigdzie go [Sądu krajowego, którego imieniem przemówił prezy 
Edw ard G regr uk łada się z posłem tyrolskim  I nigdy nie spotkałem, z nikim on praw ie tu się nie [dent tegoż Sądu p. Jasiński, członkowie nadprokura 

Kathreinem, są  to oznaki pewnego w ytrzeźwienia j komunikował, był podobno odludkiem i nic o n im jtory i i prokuratoryi państwa, sekretaryat Sądu wyż 
_  - -  . . . . .  . a  |  Młodoczechów, potw erdzające mutatis mutandis I powiedzieć nie m ógłbym , chyba tylko musiałbym |  szego, oddział rachunkowy i biura pomocnicze.
E m i n e m  b a s z ą ,  zajm ują w Niemczech żyw ojzdan ie  p. V altoura: 11 y  a toujours, en reserve, I powtórzyć szczegóły podane przez wszystkie dzień-1 Życzenia swe złożyły równie Sądy obwodom ... . „  b u ., i k i u j i  u , auo„»M , lUŁymer-
opinię publiczną. W kołach kolonialnych mnie I un autoritaire dans le liberal, qui monte au pou-1 niki, — wolę więc powiedzieć coś o procesie kar- |tejszego okręgu bądź to w drodze telegraficznej, bądź |  adjunkt w Nowym Sączu; Aleksander Karaś, inżynier 
mają, że Emin basza padł ofiarą in tryg Anglika I voir, et un liberal dans V autoritaire qui en descend, nym  wytoczonym dziennikarzowi p. de L a b r a y ś r e  |  też przez prezydentów swych, którzy na uroczystość |  adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Klaudyusz 
otokesa, k tórem u, zdaniem ich , W issmann mimo IZ  tem wszystkiem  N. f r .  Presse zawcześnie po i redaktorce jednego z dzienników radykalnych |  ̂  osobiście pospieszyli. Z gratulacyami przybyły tak-1 Dębicki, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
jego  wątpliwej przeszłości zanadto zawierza, i sp o -|k azu je  nam G regra „ufryzowanego" w komitecie I pani D nc-Q uercy, którzy ułatwili P a d le w s k ie m u  |  że Izby adwokacka i notaryalna. |  Franciszek Felczyński, adjunkt w Buczaczu ; Gustaw
dziewają^ się, że^rząd wejrzy ściślej  ̂w tę spraw ę, j wykonawczym praw icy obok hr. H ohenw artaJ ucieczkę z Paryża. 17 —  1— -- ------•- • - *- I -  • • . . . .  -  ■ ■ — ■■ — ■ -• •

Niewiadomo jeszcze , w jak im  celu p. de La-Ma też być zwołaną niebawem R ada ko lon ia ln a ,|i Brandisa. T ak “ szybko nie dokonywują się ta k , tc lu  F.
do której^ k ilku członków w tych dniach rząd za [w ażne zwroty. W sam czas Narodni L isty  przy-1 bruyćre dał drobiazgowy opis podróży odbytej z Pa 
mianował. R ada ta  ma w ypracować nowy plan [ pomniały nam wczoraj, że wychodzą od 30 lat, j dlewskim w sleeping, z P aryża do Tryestu przez 
kolonialny, podług w skazów ek kanclerza Capri | t .  j. od 1 stycznia 1861 r. Dopóki zaś stronnictwo | Włochy, w towarzystwie dwóch przyjaciół, —  pra

1 podług sprawozdali, nadchodzących Z ko-lrnłodoczcsklft hfifillA filia fpen ćJ /mnnllro fi<nrlnn I nT/lftnndnhnin olinioł nmTiliń nAonnbinrnnin m a 1 < a t t imłodoczeskie będzie filią tego dziennika, trudno I wdopodobnie chciał zmylić poszukiw ania policyi. 
przypuścić, aby wstąpiło na tory um iarkow ania!C hociaż wielu oskarża p. de Labruyere o prze

viego i pouiug sprawozdań, naacnoazącycu z 
lonij. W kołach kolonialnych m niem ają, że w ten­
czas nie same tylko spraw ozdania W issm anna i 
Stokesa, ale i spraw ozdania Em ina baszy staną
się przedmiotem obrad komisyi. Obrady tej komi-1 pojm ują kw estye konstytucyjne, to nam  świeżo Jczył się skazaniem  p. de Labruyćre na 13 mie- [jewski na polu sądownictwa położył zasługi, w uzna

Z wielu stron kraju i z po za granic jego liczne I Ruziczką, adjunkt w Stryju; Emil H ingler, adjunkt 
dostojny Jubitat otrzymał dowody życzliwej pamięci,[ przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Ludwik Bartkie- 

Iwszędzie bowiem i na każdem stanowisku, jakie[wicz, inżynier-adjunkt w Zagórzu; Emil Filous, ad- 
w ciągu swej długoletniej służby zajmował, um iał[junkt w Kołomyi; Józef Zajączkowski, inżynier-ad- 
sobie w najszerszych kołach prawdziwą zjednać cześć I junkt w Nowym Sączu.

wytrawności politycznej 
W jak i sposób niektóre

ch wałki, być może, że jednym  z towarzyszów jego 
liberalne" dzienniki j podróży był rzeczywiście Padlew ski. Proces zakoń-

syi nie pozostaną niezawodnie bez wpływu n a | w  bardzo pouczający sposób w yjaśniła N. f r .  j sięcy więzienia, a pani Duc-Quercy na 2 miesiące. |  nin których w roku ubiegłym krzyżem kawalerskim 
przyszłe uregulowanie stosunków w Zanzibarze, | Presse. W numerze tego dziennika z 29 grudnia J W szyscy znajdują, że w yrok je s t za bardzo su r o  | orderu Leopolda odznaczony został.

—     i* - * w s ------------------------------------------------------ - ■ ‘ --------  —  Z apisk i osobiste. Prof. Dr Henryk Jordan wy-
do Lwowa celem wypowiedzenia tam odczytu

. _ _ ,  r    „ ___________ o _______i zabawach dzieci. We Lwowie zabawi prof. Dr Jor-
ń la N -fr . Presse. D epesza ta  b rzm i: „Powszechna j promitował, podając nadzwyczaj drastyczne szcze | dan do poniedziałku, tak że we wtorek rano wrócił 
nannia ***—** : — Kr akowa.  — X. Biskup Hryuiewicki powrócił]

Dżwińiaczki na kilka dni do Lwowa i zamieszkał 
Lecz kto je s t zadowolony z ucieczki P a d le w -|u  0 0 .  Jezuitów.

i niezwykłą sympatyę. Dla swych wybitnych zdolności, |  Do klasy IX, z płacą 1200 złr.: Wilhelm Bartel- 
rzadkich przymiotów charakteru, niezmordowanej pra-[m us, inż.-adjunkt w Czerniowcach, Jan Kwapniewski, 
cy i rozległej wiedzy prawniczej słusznie zwłaszcza [inż.-adjunkt w Stanisławowie; Marceli Benroth, ad- 
w kołach fachowych wysoko ceniony, liczne p. M ade-|jnnkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Adolf Ritz- 
ipwsL-i Ti a „i. ,i u „ „ u , , !  . . . i™ : ’ ke, adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Józef

Kossowski, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Tytus Klemensiewicz, adjunkt w Tarnowie; Mikołaj 
Kolankowski, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwo­
wie; Jan Eiselt, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we 
Lwowie; Emil Barański, inż.-adjunkt we Lwowie.

Z plącą 1100 złr.: Wojciech Goliński, adjunkt 
w S try ju ; Jan Kłosowski, adjunkt w Stanisławowie; 
Wilhelm Stehlik, adjunkt w Sanoku; Gustaw Gaberle, 
adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Karol Li- 
harzik, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie;Z Wydziału lekarsk iego . Na ostatniem swem po­

siedzeniu Wydział lekarski uchwaliłjednogłośnie: 1) wy- [Konstanty Buczek, adjunkt w Iwoniczu; Teodor 
stosować adres do prezesa Majera z powodu 60-letnie-[Tlachna, inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krako-

graficzne o przebiegu morderczych w alk między | panuje ciekawość, czy przy recepcyi noworocznej | góły z życia tego tow arzysza .
wojskam i Stanów Zjednoczonych a  powstańczemi I król Leopold wynurzy się o coraz to potężn e j- |d a k to rk i pani Severine.
plemionami Indyan. Owa krw aw a bitwa a  raczej |szy m  ruchu, dom agającym  się powszechnego gło-j Lecz kto je s t zadowolony z uviwbai 4 IU,c n .
rzeź w okolicy Porcupine Creek, wy w d ać  m iała j sow ania; słowo królew skie je s t bardzo potrzebne, | sk ieg o , to polieya francuska. Nie oskarżam  jej
straszne rozgorączkowanie między plemionami kra-1bo Belgia znajduje się istotnie w grożnem prze-[w cale , że źle go szukała. Lecz trudno za ta ić , że
joweów —  nie wyjm ując naw et i tych , którzy sileniu." . . . Padlew ski w więzieniu byłby wielkim a m b a r a s e m ^  * r „ uuu w -lCiu.c-r i ^ u Ua, iiiŁ.-aujuuB.i u j r c ^ i  menu ™ n
przestrzegali scisie przym ierza ze Stanam i Zje- Czytelnicy Czasu w iedzą, że nie Belgia znaj-1dla rządu. Cóżby było , gdyby polieya u w ię z iła |go jubileuszu doktorskiego, który przypada w dniu w ie; Józef Czyżewski, adjunkt w Czerniowcach.

p f ajentura w wysum ętem [duje się w „grożnem przesileniu", lecz tylko le- Padlewskiego? Ani kodeks francuski, ani konwen 12 stycznia i wręczyć mu adres ten in corpore; 2)1 Z płacą 1000 złr.: Jan Hillich, adjunkt w Stani-
iA' t it6™ ^  j110, Ẑ r.° bo lw ica liberalna parlamentu belgijskiego, która p o -|cy e  międzynarodowe nie wym agają, żeby miał I podziękować ministerstwu za oświadczenie, uczynione I sławowie; Emil Flasch, adjunkt w Czerniowcach;

KUn n W n i. • i * ^  ^  T  u P; JaD8°n°wi zaproponować zmianę ustawy | być wydanym Rosyi; byłby on więc sądzonym przez p. ministra w sprawie katedry hygieny i prosić |  Antoni Halik, adjunkt w Łużanach; Wacław Moczar
, • • ^rmia 2 0  ona z , .  12 0 GUO Indyan I wyborczej, teraz zaś, pomimo nieustannych konfe- [przez trybunał kryminalny i rząd francuski zna-|zarazem  o rychłe upoważnienie Wydziału do p rzed -|sk i, adjunkt w Żywcu; Józef Grzybowski, adjunkt

_  jJ?*’ wroS°  Mposo lanego po ażdym lrencyj i zjazdów, nie może się zgodzić na nową [lazłby się w trudnem położeniu, gdyby sędziowie | stawienia wniosków względem obsadzenia tej katedry ; | w Stryju, Kazimierz Czarkowski, adjuukt dyrekcyi 
J .  &ars 1 wojowni w in yans ich I ustawę wyborczą. Konserwatywna większość par-J przysięgli uwolnili Padlewskiego, uważając m or-|3) mianował asystentem przy katedrze medycyny są-[ruchu w Krakowie; Włodzimierz Borodaj kie wicz, ad-

„ l  p?ib-We t r I W .a budy-j lamentu, me odrzucając zasadniczo rewizyi arty-jderstwo jenerała Seliwerstowa, jako zbrodnię po-|dow ej Dra Leona Wacholza na 2 lata; 4) mianował [junkt w Skulem: Konstanty Bauer, inż. adjunkt w Sta-
ónio n i  | .  • 0T ^  6go samego ulu 47, czyni ją  zależną od tego, że lewica za -{lityczną. Padlewski więc oddał usługę F ran cy i,|drugim asystentem przy katedrze fizyologii kandyd.| nisławowie; Juliusz Schmutz, adjunkt w Kołomyi;

p onmcy przy y o Pine- proponuje nowy system  wyborczy. Ze zaś lewica uchodząc z Paryża, a  dyp lom acja  rosy jska byia- med. Władysława Szymonowicza na rok jeden i odniesie-Jan Ukraiński, adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwo-



wie; Julian Pikuziński, adjunkt w Stanisławowie; 
Ignacy Feigeles w Czeruiowcach; Włodzimierz Krup­
k a , inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Jan Nanowski, inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu 
w Krakowie; Feliks Blauth, inż.-adjunkt w Stryju; 
Jakób Herman, adjunkt w Grybowie; Zygmunt Raff, 
inż.-adjunkt przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Karol 
Gołaszewski, inż.-adjunkt w Nowym Sączu.

Z płacą 900 z łr .: Władysław Łuszczyński, asy­
stent w Chodorowie; Kazimierz Wodziczko, asystent 
w Stróżach ; Aleksander Czaputowicz; inż.-asystent 
przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Jan Michalski, 
inż.-asystent w Suchej; Dr Maryan Ciesielski, kon- 
cypient przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; Władysław 
Piasecki, asystent przy dyrekcyi ruchu w Krakowie ; 
Herman Lówenstein, asystent w Oświęcimie; Leon 
Czerny, asystent przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; 
Ernest Rogoziński, asystent w Krośnie; Wilhelm Ga­
łuszka, inż.-asystent przy dyrekcyi ruchu w Kra­
kowie. (C. d. n.)

—  N a  Ś l i z g a w c e  krakowskiego Towarzystwa Ły­
żwiarzy, obok ogrodu Botanicznego, odbędzie się we 
wtorek (6 stycznia) pierwszy dzienny festyn kwiatowy.

— Do ó s m e j  k l a s y  r a n g i  posunął p. Minister 
oświaty profesorów: Aleksandra Barwińskiego, Dra 
Jana Jachnę, Łucyana Tatomira i Dra Józefa Żu 
lińskiego.

— I n s t a l a c y a  Przedwczoraj objął we Lwowie u 
rzędowanie nowy dyrektor banku hipotecznego, Dr 
Alojzy Rybicki, któremu przedstawili się wszyscy u- 
rzędnicy zakładu w wielkiej sali rady nadzorczej. 
Dra Rybickiego wprowadził wiceprezydent Dr Czaj­
kowski, poczem w imieniu urzędników przemówił, 
witając nowego dyrektora, sekretarz Dr Edwin Hersz- 
manu. W odpowiedzi swej Dr Rybicki zapewnił swych 
nowych podwładnych o swej życzliwości dla nich 
i zakończył przemówienie serdecznem życzeniem szczę­
śliwego nowego roku.

—  P o d z i ę k o w a n i e ,  otrzymujemy następujące pi 
smo z prośbą o umieszczenie:

Z okazyi Nowego roku otrzymałem od reprezen- 
tacyi powiatowej i wyborców powiatu Zaleszczyckie- 
go telegram gratulacyjny, zaopatrzony stoma podpi­
sami. Nie mogąc każdemu zosobna wyrazić wdzię­
czności za ten nader cenny dla mnie dowód parnię 
ci i życzliwości, przesyłam na tej drodze Szan. Repre 
zentancy: i pp. wyborcom powiatu zaleszczyckiego 
serdeczne podziękowanie wraz z memi życzeniami.

A nto n i Chamiec, 
poseł zaleszczycki do Sejmu i Rady państwa.

— H o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o .  Rada gminna miasta 
Brzostku nadała p. Leonowi Baldwin Ramultowi, radcy 
Sądu krajowego w Jaśle, w uznaniu jego około do­
bra miasta Brzostku położonych zasług przez prze­
ciąg 7-letniego pobytu na posadzie sędziego powia 
towego w Brzostku, honorowe obywatelstwo. Wręczę 
nia odnośnego dyplomu, artystycznie wykonanego i 
w ozdobnej tece złożonego, dokonała Rada gminna 
miasta Brzostku w dniu 31 grudnia z. r . , przyczem 
wygłoszono kilka okolicznościowych przemówień, na 
które p. Ramult w serdecznych słowach odpowiedzią!

—  W p o l o w a n i u  w  K r a s i c z y n i e ,  o którem wczo­
raj donosiliśmy, wzięli udział: JE. p. Namiestnik hr. 
Badeni, ks. Lubomirski z Przeworska, ks. Władysław 
Lubomirski z Królestwa, lir. Andrzej Zamoyski, hr. 
Ignacy Krasicki, p. Zygmunt Dembowski, oraz go 
spodarz JE. ks. Adam Sapieha z synem ks. Włady 
sławem.

U hr. Romana Potockiego, w dobrach poza lwow­
skich, odbyło się w ubiegłą sobotę polowanie, w któ­
rem wziął udział Arcyksiążę Leopold Salwator.

— Z  kol ei  K a r o l a  L u d w i k a .  Podczas wjazdu po 
ciągu pospiesznego Nr 2 do stacyi Grabiny dnia 20 
grudnia z. r. ktoś z podróżnych wyrzucił oknem grubą 
próżną tlaszkę tak nieostrożnie, że taż uderzywszy 
o latarnię zwrotnicy Nr 7, mocno ją  uszkodziła, stłukł­
szy przytem szkło i zgasiwszy światło sygnałowe. — 
Ponieważ i strażnik, stojący obok zwrotnicy, był na 
rażony na skaleczenie, przeto już dla samego bezpie­
czeństwa osób, pełniących służbę na stacyach i wzdłuż 
szlaku kolei, należałoby wstrzymać się podróżnym od 
wyrzucania oknami wagonów nietylko próżnych tła 
szek i różnych szkieł, lecz także wszelkich odpadków 
żywności, resztek cygar, niezgaszonych zapałek i t. p. 
rzeczy.

—  P o ż a r  W k o p a l n i  na f ty .  Dnia 29 grudnia r. 
z. wybuchł z niewiadomej dotychczas przyczyny po 
żar w dwóch szybach kopalni naftowych borysław 
skicli, na niwie zwanej „Duczki,“ mianowicie w szy 
bach Nr 1519 i 1520, należących do Leiby Koppla. 
Pożar wybuchł po godzinie 3 po południu, w któ­
rym to czasie spostrzeżono wydobywający się z pod 
ziemia dym tak silny, że przystęp do wnętrza szy 
bów był wprost niemożliwy. W podziemiu, w chwili 
wybuchu ognia, było zatrudnionych czterech górni­
ków, o których wyratowaniu niestety i mowy być 
nie mogło z powodu, że gwałtowny, duszący dym 
bronił wstępu do szybów. Po dwóch godzinach zaczął 
się ogień wydobywać na powierzchnię ziemi. Obecny 
na miejscu katastrofy inspektor kopalni zarządził 
przeto przysypanie szybów, z których dym i ogień 
wybuchały i w ten sposób zapobiegł dalszemu sze 
rżeniu się pożaru, który mógł był przerzucić się na 
sąsierWfie kopalnie i okoliczne budynki. Organa poli- 
cyi kopalnianej zarządziły zaraz w pierwszej chwil, 
wvdobycie ludzi pracujących w pobliskich szybachi 
uożarem zagrożonych. Około godz. 6 wieczorem nie 
«tniało już żadne dalsze niebezpieczeństwo, ogień zo-

1 zlokalizowany, mimo to jednak nie zezwolono na 
arcie okolicznych szybów, póki nie będzie pewno- 

, , że ogień w podziemiu wygasł już doszczętnie 
’{.mknięcie to szybów potrwa kilka dni.

—  Z  W a r s z a w y  p i s z ą :  Okropnego wypadku ofiarą 
padł w tych dniach adwokat Zdzisław Leon Szre- 
dnicki. Na święta Bożego Narodzenia wyjechał do 
majątku Korwin pod Ojcowem, dzierżawionego przez 
brata, i tam w dzień wilii wespół z innymi myśli­
wymi udał się na polowanie, zabrawszy z sobą dzie­
sięcioletniego synka, który, jak  na swój wiek, dość 
obyty już był z myśliwstwem. Chłopiec uzbrojony też 
był w dubeltówkę i ona stała się przyczyną nieszczę­
ścia. Skutkiem nieostrożnego poruszenia broń dziecka 
wypaliła i nieszczęśliwy ojciec padł z przestrzeloną 
piersią nieżywy. Oszalały z rozpaczy chłopiec chciał 
się pozbawić życia, ale nad nim zaraz rozciągnięto 
opiekę. S. p. Zdzisław Szrednicki był jednym z zdol­
niejszych i sympatyczniejszych członków adwokatury 
warszawskiej.

— Pojedynki. Z wiarogodnego źródła dowiaduje 
się N . f<r. Presse, że przed kilku dniami odbył się 
we Wiedniu pojedynek na pistolety między austro 
węgierskim ambasadorem w Londynie lir. Franci 
szkiem Deym a sekretarzem legacyjnym tejże amba­
sady hr. Franciszkiem Liitzowem. N ikt nie został ra­
niony. Przyczyną pojedynku były pewne nieporozu­
mienia prywatne, już od dłuższego czasu się datujące

Równocześnie donoszą, iż w Marsylii odbył się nie 
dawno tajemniczy pojedynek. Jednym przeciwnikiem 
była znakomita osobistość austryacka, bliski kuzyn 
hr. Tiszy, a drugim członek wysokiej arystokracyi 
paryskiej. Strzelano do siebie w odległości 15 kro­
ków, a austryacki arystokrata trafiony został w szy­
ję  kulą, którą szczęśliwie zdołano wyjąć. Powody po­
jedynku mają być drażliwej natury. Żona zranionego 
przybyła zapóżno, aby pojedynkowi przeszkodzić, nie 
została dopuszczoną do pokoju swego męża i nie wi- 
dziawszy go, odjechała do Paryża. O nazwiskach obu 
przeciwników, o powodach pojedynku i bliższych oko­
licznościach zachowują dotąd tajemnicę w Paryżu, 
ale mający wkrótce nastąpić proces rozwodowy uchy­
li zasłonę z tego tajemniczego dramatu.

—  C h u n ,  ojciec cesarza chińskiego, zmarł w Pe 
kinie.

Repertuar teatru krakow skiego.
W Niedzielę 4 b. m .: Przeor Paulinów  czyli 

Obrona Częstochowy, dramat historyczny w 5 aktach 
Jana z Poradowa.

We Wtorek 6 b. m .: Robert i B ertrand  czyli 
D w a j złodzieje, krotochwila ze śpiewami w 5 ak­
tach Wł. L. Ańczyca.

We czwartek 8 b. m .: Po raz siódmy: Oj męż­
czyźni, m ężczyźn i! komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

W sobotę 10 b. m .: Po raz pierwszy: Złote r y b k , 
komedya w 4 aktach Franciszka Sehonthana z re­
pertuaru wiedeńskiego Burgteatru.

Dnia 2 stycznia pogoda; termometr od — 14-4 
doszedł do — 6‘O C. Barometr ciągle opada; o go­
dzinie 7ej rano dnia 3 stycznia stan jego był 748*7 
mm., termometru — 14-8 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 4 stycznia: św. Tytusa i Euge­
niusza; w poniedziałek dnia 5 b. m .: św. Emiliana p. 
i Telesfora.

Ruoh umysłowy i artystyczny.
Z  t e a t r u .  Repertuar teatralny zapowiada na jutro 

wznowienie pięknego i patryotycznego dramatu p. t. : 
Przeor P aulinów  czyli Obrona Częstochowy z p. 
Żelazowskim w głównej roli. — We wtorek zabawna 
krotochwila ze śpiewami Wł. L. Anczyca p. t . : R o ­
bert i B ertrand  czyli D w aj złodzieje.

O d c z y t  p.  J u l i a n a  O c h o r o w i c z a  odbędzie się ju  
tro o godzinie 4 po południu w sali „Sokoła1* kra 
kowskiego. Prelegent mówić będzie: „O tajemnicach 
kapłanów egipskich. “ Będzie to wstęp do szeregu za­
powiedzianych kilku odczytów, a w w treść jego 
wchodzą następujące kwestye: Świątynie egipskie, 
kapłani, nowicyat, Egipcyanie i Grecy, Pytagorejczy- 
cy, tajemnice eleuzyjskie, zdrada Diogarasa, pierwsze 
teatry tajemne i źródło prób wolnomularskich, dnie 
nauki, echo w świątyniach, ogniste płaszcze, ofiary 
samozapalne, indyjski wynalazca prochu, „wozy pio 
runowe,** papyrusy Bertholeta, magnetyzm i elektry 
czność w starożytności, sprowadzanie ognia z nieba, 

W S u k i e n n i c a c h  na wystawie Sztuk pięknych po 
jawiły się od dni kilku trzy wielkie fryzy, przezna­
czone do gmachu Politechniki we Lwowie, pędzla 
Józefa Unierzyskiego według kartonów, które w'tym 
celu skomponował Matejko. Pó' lewej stronie Geniusz 
ludzki, spotykający w przestworzu trzy cnoty teolo­
giczne: Wiarę, Miłość i Nadzieję, oraz postacie, przed­
stawiające siedm grzechów głównych; we środku 
Trójca św., zsyłająca na świat promieniami światła 
dary Ducha św .; po prawej poczęcie Myśli, uoso­
bione Geniuszem, który udziela człowiekowi iskrę 
natchnienia. Tak oryginalność pomysłów, jak  ich 
wierne, a miejscami pełne wdzięku wykonanie, ścią­
gają na te utwory szczególną uwagę widzów. Najko­
rzystniej występują ich zalety przy świetle elektry 
cznem, które jutro w niedzielę ma znowu po tygo 
dniowej pauzie zabłysnąć w Sukiennicach przy dźwię­
kach muzyki 13 pułku; na czele programu zapowie­
dziana jest majestatyczna uwertura do Ijigen ii w Au- 
lis Glucka. —- Obok wspomnianych fryzów i „Bitwy 
pod Stoczkiem“ powszechną uwagę budzi obraz Ant, 
Piotrowskiego, przedstawiający ćwiczenia dzieci kra 
kowskich w Parku Dra Jordana, oraz pełen zalet 
portret niewieści Machniewicza.

CZAS z Niedzieli 4 Stycznia 1891. 

H e n r y k  T o m k o w i c z .

Armia Królestwa Polskiego między 15 a 30tym 
rokiem nie miała podobno równej sobie w Euro­
pie; wynosiła 30,0U0 ludzi, a była uzbrojona, u- 
brana i wymustrowana tak , że ludzie, a nawet 
i konie zdawały się czuć rozkaz i takt muzyki 
wojskowej. Takie ćwiczenie żołnierza jest z pe­
wnością nie potrzebne, ale że nie było szkodliwe, 
dowodzi kampania 31go roku, szarża szóstkami 
ciężkiej kawaleryi pod Dębem i ułańska pod Iga- 
niami. Pomiędzy pułkami kawaleryi odznaczał się 
pułk strzelców gwardyi konnej, komenderowany, 
jak każdy gwardyjski, przez jenerała Kurnatow­
skiego, pod dzielnym jeszcze z pod Samosierry 
pułkownikiem Zielonką. Pułk ten nie był popular­
ny jak wszystkie gwardyjskie, ale wszędzie wy­
pełnił swoję powinność i w bitwach zachował kar­
ność i porządek taki, jak na Saskim placu. W tym 
to pułku służył od początku Henryk Tomkowicz.

Henryk Tomkowicz był synem Franciszka Ksa­
werego i Józefy z Urbanowskich Tomkowiczów, 
którzy wziąwszy spadek po matce, Duninównej 
z domu, siostrze ostatniego starosty Zatorskiego, 
przenieśli się z Białej Rusi do Gahcyi. Urodzony 
w roku 1796, wstąpił w roku 1816 do wojska 
Królestwa Kongresowego, do pułku ułanów gwar­
dyi (Jankowskiego). W roku 1818 został podpo­
rucznikiem. Gdy potem z połączonych 2 szwadro­
nów ułanów i 2 szwadronów strzelców konnych 
uformowano nowy pułk strzelców konnych gwar­
dyi, przeszedł do tegoż i w roku 1825 został po­
rucznikiem. Jako taki, był jednym z adjutantów 
w. księcia Konstantego. Po wybuchu powstania 
zniesiono gwardyę, a przechod«ący z niej do li­
nii, awansowali o jeden stopień. Tomkowicz zo­
stał więc 1830 roku kapitanem strzelców konnych 
i brał udział w wielu bitwach. W sławnej bitwie 
pod Ostrołęką, odznaczywszy się walecznością/ 
otrzymał złoty krzyż „Virtuti militari,“ jeden z 6, 
nadesłany ch z Warszawy dla całego pułku i roz 
dzielonych przez głosowanie samego korpusu ofi 
cerskiego.

Oficer, choć najdzielniejszy w szeregu, w tak 
krótkiej kampanii nie może się dobić wyższego 
stanowiska; dość, kiedy między swymi uznany 
został za walecznego, tam, gdzie wszyscy byli 
waleczni. Po roku 31 z rozwiązaniem armii, zwy­
kłą Polaków koleją, powrócił do prywatnego ży­
cia, w kUrem zdobył sobie między obywatelami 
ten sam szacunek, którego używał między ko­
legami.

Zajął się gospodarstwem, osiadlszy w majątku 
Skizyszowie książąt Sanguszków pod Tarnowem. 
Ożeniony był 1 ° voto z Marynowską, wdową po 
Józefie hr. Potockim; 2U voto z Kloiyldą z Mali 
newskich z Wołynia, siostrą pani Pmtrowej Mo 
szyńskiej. Dla wychowania dzieci z drugiego mał 
źeństwa osiadł w K ikow ie i tu po śmierci żony 
do końca życia przy dzieciach pozostał. Zostawił 
syna Henryka i córkę Maryę Antoniewiczową, 
wdowę po prezesie sądu krajowego w Krakowie.

Z grona oficerów wojska poiskiego, których nie­
dawno jeszcze słyszeć można było opowiadania i 
żwawe rozprawy o wodzach i bitwach — Henryk 
łomkowicz schodzi jeden z ostatnich.

Pogrzeb ś. p. Henry&a Tomkowicza nastąpi 
w poniedziałek dnia 5 b. m. o godz. 3 p > połu 
dniu z domu przy ulicy Karmelickiej 1. 31 na 
Cmentarz. k

\  r

Dział ekonomiczny.
XXXV ciągnienie losów pożyczki premiowej 

miasta Krakowa.
V czoraj odbyło się XXXV ciągnienie losów 

pożyczki premiowej m ksta Krakowa. Lista wy­
granych jest następująca:

Nr 27,347 wygrał 25,000 zlr. Nr 44,059 wygrał 
2,000 złr. Po 600 złr. wygrały Nra: 22,084. 
37,916, 55,834, 12,823 i 43,239.

Po 30 złr. wygrały Nra: 112, 426, 506, 691, 
915, 1064, 1193, 1581, 1766, 1935, 2115, 2266, 
2301, 2339, 2609, 2630, 2649, 3323, 3516, 3625,
3638, 3811, 4029, 4305, 4446, 4531, 4676, 4716
4864, 4874, 4881, 5077, 5188, 5452, 5491, 5552,
5721, 5775, 6000, 6400, 6856, 7623, 7655, 8079,
8187, 8323, 8346, 8728, 8974, 9531, 10127, 10284 
10337, 10568, 10689, 10870, 10927, 10984, 11366’ 
11891, 11898, 11940, 12304, 12816, 12909, 13065 
13336, 13400, 13436, 13598, 13670, 13761, 13880* 
1403 7, 14188, 14487, 14512, 15278, 15972, 160M0 
16174, 16201, 16340, 16640, 16870, 17663, 17784* 
17787, 18252, 18o96, 18819, 19292, 19315, 19535* 
20303, 21118, 21209, 21441, 21640, 22356, 22400’ 
22627, 23006, 23447, 23487, 23723, 23856, 24003’ 
24118, 2475b, 2o367, 25610, 25895, 26161, 26219 
26483, 26769, 26890, 26945, 27100, 27337, 27393 
27415, 28062, 28337,28480, 28625, 29389, 29474, 
29712, 29759, 30099, 30426, 30797, 30838, 31243, 
31416, 31690, 32366, 32379, 32,565, 32633 32661, 
32748, 32895, 33079, 33862, 35162, 35187,' 35227, 
3o610, 35774, 35786, 36464, 36739, 36755, 36793, 
37309, 37644, 37694, 38199, 38725, 39670, 39675, 
40244, 40343, 40586, 40725, 40840, 41008, 41299, 
41363, 42138, 42580, 42666, 43007, 43419, 43463, 
43u63, 43737, 44544, 41890, 44959, 45170, 45264, 
45342, 4o368, 46662, 46831, 47012, 4,706, 48049, 
48147, 49237, 49301, 49332, 49870, 50440, 50868,

51282, 51462, 51586, 51616, 52075, 52376, 52560 
52695, 52»41, 53336, 53423, 53955, 54137, 54282 
54536, 54864, 55166, 55253, 55427, 55602, 55783 
55898, 55971, 56195, 56301, 56348, 56570, 56604 
57001, 57617, 57758, 58254, 58343, 58421, 58444, 
5e656, 58832, 58967, 59189, 59777, 60078, 60178, 

j 60327, 60817, 61150, 61310, 61352, 61593, 61868, 
61917, 62021, 63003, 63078, 63228, 63302, 63664. 
63726, 63794, 64431, 64600, 65873, 65988, 66192 
66366, 66368, 66389, 66766, 66921, 67078, 67437 
67549, 67900, 68084, 68769, 68981, 69103, 69251 
69981, 70217, 70427, 71183, 71439, 71687, 72276, 
72313, 72638, 72705, 72729, 73601, 74096, 74118, 
74250, 74359, 74530.

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnięciu 
w kasie miejskiej krakowskiej. Następne ciągnie­
nie odbędzie się dnia 2 stycznia 1892.

Krajowy skład publiczny w Krakowie
Obrót w m iesiącu g rudn iu  1890.

Z b o ż e  k r a j o w e :  Zapas z dniem 1 grudnia 
486 067 klg. wartości ubezpieczonej 35.241 złr. 
Weszło w grudniu 456.305 klg. wartości ubezp. 
35.778 złr. Razem 912.372 klg. wartości ubezpie z. 
71.019 złr. Wydano w grudniu 249.371 klg. war 
tości ubezpieczonej 20.644 złr. Pozostaje 693.00 
klg. wartości ubezpieczonej 50.375 złr.

Zboże  t r a n z y t o w e :  Zapas z dniem 1 grudnia 
135.717 klg. wartości ubezpieczonej 9.621 złr. We 
szło w grudmu 320.894 klg. wartości ubezpiecz 
28.013 złr. Razem 456.611 klg. wartości ubezp. 
37.634 złr. Wydano w grudniu 154.263 klg. war­
tości ubezp. 11.042 złr. Pozostaje 302.348 klg. 
wartości ubezp. 26.592 złr.

D.,ia 31 grudnia wynosił ogólny zapas zboża 
995.349 klg. wartości ubezp. 76.967 złr.

Od dnia 15 lutego 1890 r. (dnia otwarcia) we­
szło do krajowego Składu publicznego ogółem 
7,211.585 klg. zboża w ubezpieczonej wartości 
568.312 złr.

W iedeń 2 stycznia. 
(G) Głównym impulsem w dzisiejszych trans- 

akcyach była noworoczna mowa ministra hr. Sza 
pary’ego, mianowicie ustęp o rokowaniach han 
dlowych z Niemcami. Temu zawdzięczają awans 
swój znaczny akcye kolejowe, zwłaszcza Staats 
bahny i Ludwiki. Nordbahny nie zdołały się u 
trzymać przy wczorajszym kursie. Z akcyj banko­
wych uległy drobnej reakcyi Kredyty.

Kurs rent był w ogólności bardzo stałym, je 
dynie austr. renta złota spadła cokolwiek wskutek 
depresyi ceny złota.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 90*10, 
srebra 90*20, złota 106*—, austr. papier. 102*80, 
Anglobanki 164*40, Kredyty 307*50, Bankverein 
117*-, Unionbanki 242*50, Laenderbanki 217*80, 
Alpiny 91*40, Ludwiki 209’50, Marki niemieckie 
56*65.

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie 
deńskiej 17*87 18*—, naluty-maj 17*25—17*50

W iedeń 3 stycznia. (Telegram  biura  koresp.j 
Stan Austro-węgierskiego Banku z d. 31 grudnia 
1890 roku:
Banknoty w obiegu 445,934.000 złr. (+17,356.000, 
Zapas kruszcowy . 244,490.000 „ (— 82.000)
Portfel wekslowy . 166,619.000 „ ( +  9,210.000;
Lom bard................ 41,398.000 „
Rezerwa w banknotach
uieopodatkowanych 7,520.000 „ x ,  t

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. P rzyp . Red.)

( +  7,607.000) 

(—17,124 000

Telegramy biura koresp.
11 iedeń 3 stycznia. Cesarz wyjechał wczoraj 

po południu osobnym pociągiem na polowanie na 
grubą zwierzynę do Radmer, dokąd przybył o go 
dżinie 8ej wieczorem. Cesarzowi towarzyszą w 
ks. toskański, książę bawarski Leopold i Arcyks 
Franciszek Salwator.

W Iedeń 3go stycznia. Komisya ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ustanowiona dla spraw sto­
warzyszeń, nie przychyliła się do podania o za­
łożenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Pierw­
sze karpackie Towarzystwo kopalń nafty i wosku 
ziemnego“ w Stanisławowie.

P r a g a  3 stycznia. W sejmie czeskim oznaj­
mił marszałek, że Zeithammer wystąpił z Wydzia 
lu krajowego, a ks. Karol Schwarzenberg złożył 
mandat poselski, poczem przystąpiono do obrad 
nad § 17 usiawy o radzie kultury krajowej.

P aga 3 stycznia. Komisya, obradująca nad 
oznaczeniem granic okręgów sądowych w Cze 
chacb, uchwaliła na wniosek radcy dworu Mattasa 
rozdzielić prace tak, iż rozpoczną się one od roz 
graniczenia gmin, następnie przejdzie się do sądów 
powiatowych, a w końcu do sądów obwodowych.

Z a g r z e b  3 stycznia. Mówią, że frakcye umiar 
kowane, chociaż o radykalizmie Starcewicza nic 
słyszeć nie chcą, proponują jednak zlanie się 
z jego stronnictwem na lat kilka i rozsyłają je ­
dnocześnie do duchowieństwa okólniki, w których 
przedstawiają dążenie zjednoczenia wszystkich 
opozycyjnych frakcyj. Natomiast zaś występuje 
ostro Starcewicz przeciw konieczności istnienia 
umiarkowanej partyi w Kroacyi.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  3 stycznia.

W alu ty .
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie........................... - .
20-to frankówka ważna. . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
4% gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6% galicyjska pożyczka krajowa . .41/ 0/
’  l i  /o n B n •
6% oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4% listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.
L is ty  zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 gal. Banku krajowego . . . 

n 4% „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
„ „ „ „ „ 41 let.

Is fl n b b b b6 let.
H fi* h> fi fl B I) b
. 57, „ Banku hipot. we Lw. prem.
•5 “ i f .  » b b niepr.
t J  l ( o  B b  r  b

67, Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let.

p łacą

131 25 
55 50 
9 — 
1 34

89 75 
103 25 
92 25 

103 
97 75 

100 50

92 50

żą d a ją

132 50 
56 50 
-9 06 
1 40

98
97 25 
95 — 
94 75
99 50 

108 — 
100 75
98 — 

190 —,

90 75
104 50
93 25

105 — 
98 75

101 50

94

99 
98 50 
96 — 
95 75

100 50 
109 -
101 75 
98 75

101 -

6% Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

5% Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

5% Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1860 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart. oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

A kcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a ........................

* Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

b węgier.
B W ł 0 8 k

Bazylika Buda-Peszt....................

plącą żądają

59 - 63 —

52 — 54 —

97 50 99 —

203 50 
228 50 
296 —

205 -  
230 — 
301 -

22 75 
27 -  
1 8  50 
12 -  
13 — 
7 —

24 -  
29 -  
19 50
13 —
14 — 
8 —

90 10 
90 15

90 30 
90 35

Berlin 3 stycznia. Reichsanzeiger ogłasza, iż 
naczelni prezydenci prowincyj wschodnich zostali 
upoważnieni, celem zapobieżenia brakowi robotni­
ków, do dopuszczania robotników z Rosyi i Ga- 
licyi, na razie tylko przez 3 lata. Przyjazd do­
zwolony jest tylko pojedynczym osobom, a wy­
jątkowo rodzinom i dzieciom robotników.

Berlin 3 stycznia. Reichsanzeiger otrzymał 
telegraficzne doniesienie od Wissmanna, iż wczo­
raj zatknięty został sztandar cesarstwa niemieckie­
go w terytoryum niemieckiem, położonem na wscho­
dnim brzegu Afryki.

Pary® 3 stycznia. Kardynał Lavigerie otrzy­
mał od wielu arcybiskupów i biskupów francu­
skich pisma, pochwalające jego mamfestacyę na 
korzyść republiki. Szczególnie odznacza się pismo 
biskupa wyspy Reunion, wystosowane bezpośre­
dnio po rozmowie z Papieżem.

Temps dowiaduje się z Konstantynopola, iż Pa- 
dlewski uciekł z Paryża najprzód do Odesy, a 
ztamtąd do Konstantynopola. Na prośbę Rosyi 
zażądała policya turecka wydania Padlewskiego, 
czego jednak kapitan statku angielskiego, na któ­
rym się znajdował Padlewski, odmówił. Statek 
odpłynął z Padlewskim do Liverpool.

Pary® 3 stycznia. Dziennik urzędowy ogłasza, 
iż w dniu 10 b. m. ma być emitowaną pożyczka 
trzyprocentowa w kwocie 869 milionów po kursie 
92*65.

I.ondyn 3 stycznia. Historyk Kinglake u- 
marł.

Dnia 6 b. m. ma się odbyć ponowna konferen- 
cya Parnella z O Brienem w Boulogne.

G e n u a  3 stycznia. Gregoire przybył tu z Pa­
lermo i pojechał pod eskortą policyi do Ventimi­
glia. Gregoire oświadczył, iż odda się w ręce 
władz francuskich.

A ten y - 3 stycznia. Izba przyjęła projekt do 
ustawy o reformie wyborczej.

Io w y -J o rk  3 stycznia. Posiłki, które nade­
szły do Pineridge, chcą otoczyć obóz Indyan i zmu­
sić ich głodem do poddania się.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Nowym lekiem, wykazującym wielkie wyniki 
w zatkaniu stoi * , niemiłem uczuciu w dolnycń częściach 
c ia ła ,  b.aku apciycu it(1., są prawdo we poprawne pigułki 
szwajcarskie A. Brandia Szczęśliwemu połączeniu z g łó­
wnym pierwiastkiem cascara sagrala mają do zawdzię­
czenia pjkup u wszystkich cierpiących. — Należy żądać 
w aptekach wyraźnie prawdziwych poprawnych pigułek 
szwajcarskich A. Brandta z czerwoną gwiazdą. Gy48 4-4)

Przypomnamy, że Fan C h a s s a i n g  otrzymał 
medal złoty na Wystawie w roku 1889 w Pa yzu 
a w ostatnich czasach dyplom honorowy na Wy- 
8 awie leśnej w Wiedniu. (ips 2-4)

Praw dziw y Koniak. Iui bardziej wzrasta 
konsumcya koniaku, który w ostatnich latach 
także lekarze często przepisują i który szczegól­
nie w chorobach żołądka dobrze działa, tem tru­
dniej dostać go można w dobrych niefałszowanyeh 
gatunkach, p. G. M a e n d l ,  właściciel znanej 
kawiarni w Wiedniu, Rotheuthurmstrasse-Lugeck, 
objął od słynnej firmy Gardrat & Co. w Cognac 
sprzedaż najstarszych i najlepszych koniaków, i 
zarazem urządz ł wielki skład wszelkich gatunków 
prawdziwej herbaty i dobrego rumu. Zwracamy 
uwagę czytelników na to rzeteln? źródło sprowa­
dzenia. (124)

P t y c h o t i s , S a n t o l i n a ,  Lilas
b la n C ,  e tc . P rzedn ie  P e rf  w y  now e, 
<i nie skoTici n trow ane.

Oce t  T oa l e t ow y n iezrów nany  od-
  św ieżaj^cy , j»rzc*ciwg;iilcowv i toniczny.

irś Eau Athemenne <lo w łosów  k tó re zabezp ieczaod  w ypadan ia  
i  u trzym uje  ich p iękność.

W  Krakowi*: PP. W iszn iew sk i, R edyk  i P enz .

_  s o c i E r ^
5 [HYGIŹNIQUE

ot rm>u.

KURSA TELEGRAFICZSE.
W łe itc i i  3 stycznia 2 godzina 30 min. popoł.

zlr. ct. 1 zlr. et.
s § papier opod. . 90 15 Anglobanki . . . . 164 90
-g srebrna „ 90 15 U niony................. 242 —
.£ ■£ 4°/, złota . . . 106 40 Bankvereiny . . . . 117 10

g 57, pap nieop. 102 90 Akcye Landerbank. [217 30
Akcye Ban. Aus.-W. 995 — „ kol Kar. Lud. 208 62

„ kredytowe . 306 50 b „ lwowsko-
Londyn .................
Napoleony...........

113 40 b b czemiow. 229 50
9 02" b połudn. 132 87

D ukaty................. 5 36 El bet hale.............. 224 50
Marki.................... 55 727, Nordbahny........... 2800
57, Renta węg. pap. 100 20 Staatsbahny . . . 248 87
4°/„ „ złota 102 55 A lp in y ................. 90 70
Losy prem. węg. . 136 — Akcye tytoniowe . 

Ruble....................
144 75

Losy tureckie * . . 37 20 131 —
Usposobienie giełdy: 

Berlin 3 stycznia.

małe

Banknoty austr.. . 179 25 4"/, Listy likw. poi. 68 50
Krótki Wiedeń . . 179 20 Akc. kol Kar. Lud. 93 50
Banknoty ros . . . 235 35 b austr. kred. . 175 75
>7, Listy zast. pols. 71 60 Ultimo Ruble . . . 235 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni Kłobukotcski.

4% Renta z ł o t a ........................
57, „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „

5% Renta węg. papierowa . . 
4% b b złota . . . .
4 y2 % Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
4Va% Galie. poż. kraj. z r. 1883 
4‘///o b a b z r. 1884 
4 /o gal. Obligacye propinacyjne

A kcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 
Austr.-węg. Bank . . .  600 „
U nionbank.....................200
Verkehrsbank ogólny . 140 
Wiedeński Bankverein . 100 „

A kcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 200 złr.
Ferdynanda Północ. . 1050

106 95 
102 45

135 50 
145 — 
177

100 05 
102 95 
110

103 75 
98 25 
98 25 
92

165 
306 75 
359 -  
217 10 
990 -  
241 25 
157 
116 60

201 -  

2800

107 15
102 65

136 50 
146 — 
178 -

100 25
103 15 
111

104 25 
98 75 
98 75 
92 50

165 40 
307 25 
359 50 
217 60 
994 — 
241 75 
158 -  
117 30

201 75 
2810

Wiedeń 2 stycznia.

Obligi d ługu  państwa,
4V..7. Renta papierowa .
4'/i.7t n srebrna . .

K antorwpian/filii c. t o p i  galic. Bantu hipotecznep'

Gal. Karola Ludwika . 210 złi. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ 
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost. . . . 200 „

L is ty  zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4V»7o b  „ papier. 501.
37. b  b  Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5°/
t l f  B B B B B
4 /o „ „ „ „ 56-letn.
■ 7*  »  B I) B 41 B
4 /j /o B B B fl 52 „
4*/i7o Gal. Banku kraj. 51'/, „ 
5% n  B hipot. prem.

b  b  b  40 letn. 
4 ‘/j7o Bank austr.-węgierski w. a.
4% B B B
47, Węg. Banku hipot. prem. .

P riory te ty  kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Łud. 1881 300 złr. 47,7, 
„ „ Jarosław 300 „ „

Koszyc..Oderb. 1879 200 złr. 57,

1 płacą i żądają

205 25 205 75
170 — 170 50
228 50 229 50
199 25 200 25
242 50 243 —

134 — 134 50
196 — 197 —

196 50 197 50

113 114
100 50 101 —

108 50 109 —

100 10 100 70
97 25 98 —

— — 100 50
95 — — —

95 — — —

100 — 100 50
98 50 99 _

108 50 109 —

101 — 101 50
100 50 101 50
99 70 100 10

110 50 111 --

101 50 102
98 70 99 5 0
95 50 96 —

95 — 95 5 0

płacą żądają

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 82 — 82 50
b nieopd. „ n V 89 40 90 40

Siedmiogrodz. I. . 200 n 57. — —1----------
Staatseisenbahn . 500 fr. 37, — —1187 50
Sudbahn (Lombardy) 500 V V 149 40:150 40

„ „ złot. 200 złr. 57o 116 50 117 50
Węg. gal Łupków. 200 n V 100 501101 50

„ „ „ II. Em. 200 j) 1) 100 50 101 50
„ Nordost.. . . 300 n J) 99 90,100 40
„ „ złotem 200 n » -------

Losy.

b°L Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 _ _
Premiowe Wiedeńskie . . 100 146 50 147 50

b Węgierskie . n 100 135 — 135 75
„ Tureckie . . fr. 400 36 90 37 40

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 7 05 7 45
K redy tow e................... n 100 182 50 183 50
Insbruku ....................... 20 26 — 27 —
Krakowskie................... y) 20 ___ _ _
Ofner (miasta Budy) . . f) 40 55 - 56 -
Czerw. Krzyża austryack. n 10 — — ------

b „ węgierskie T) 5 12 30 12 60
R u d o lfa ........................ 10 19 — 19 50
Salzburskie................... 20 27 — 27 50
St. G e n o is ................... 42 63 - 64 -
Stanisławowskie . . . V 20 27 50 28 50

W aluty.

Dukaty ważne . . , . 5 41 5 43
20-frankówki . . . . •' • 1 9 04 9 05

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 2 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.40/
7«,° r> n v v v
47, b b b b 56-letn.
47. b b b b 41-letn.
47, „ „ „ „ 52-letn.
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn 
57, Obligi kom. Banku kraj gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
47.7, Obligi pożyczki krajowej

297 —

p ła cą

11 36 
55 92 

132 50

żądają

11 41
56 — 

133 —

299 —

rub .kop . rub .k o p .

Warstawa 2 stycznia.

57, Listy zastawne ser. I . .

rw * ” Y * likwidacyjne . .
warszawskie ser. I

b ni 
,  iv

4%
57,

97 60 98 30
94 80, 95 50
95 201 95 90 
99 75 i 100 45
98 501 99 20 

100 601101 30 
103 70,104 50
97 80 98 50

98 50 
97 25 
94 — 

100 —

 97 -
— 96 25



4 CZAS z N iedzie li 4  S tyczn ia  1 891 .

Opuścił prasę najstarszy 1 najlepszy z polskich kalendarzy
Józefa Czecba Kalendarz Krakowski na rok 1891

z powiększonym działem Informacyjnym.
Cena egzem plarza mocno oprawnego w tek tu rk ę  S O  Ct* — Wa p P Z C S y J l i a  F © liO I I 1 0 I lc l© W £ lI l ł |  7 S  Ct*

Główny Skład w Drukarni „C z asu "  w Krakowie. Oo nabycia w każdej Księgarni i niektórych Handlach.

Obrazki świętych
w największym wyborze po nader niskiej cenie 

poleca handel pod firmą:
H. Kretschmer w Krakowie,

R ynek L . 10 ;24 3-12)

Młoda Francuzeczka
jest do umieszczenia zaraz za zwrotem kosztów 
podróży. (28-2-2)
Sgence Internationale Mme Sikorska, 

Kraków, Rynek Kr. 9.

A g e n c y a  S t e f a n i i  S z u r e k
w Krakowie, Rynek gł. 5, U . piętro,

poleca sumienne Nauczycielki i Bony róż­
nej narodowości. (2593-7-10)

Pokoje umeblowane i Jeden po­
jedynczy do wynajęcia.

Wiadomość przy ulicy K a r m e l i c k i e j  L. 43 
na I. piętrze, w Krakowie. v2454 17-)

W . Ż U Ł A W S K I ,
optyk, w Tarnowie,

poleca: szkła francus ie do okularów, pincenez, 
termometry, barometry, lorynety teatralne i po­
łowę, maszyny elektryczne, wodne wagi, taśmy 
miernicze, zabawki parowe i elektryczne itd. — 
Główny skład na Galicy $ wyrobów szklannych 
i instrumentów do gorzelń. — Urządza dzwonki 
elektryczne pod gwarancyę., (2780-3-3;

Skład ogni sztucznych.

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1,
poleca i

meble i pokrycia meblowe z pierwszych 
fabryk francuskich i krajowych, porty ery, 
firanki, dywany, materace, kołdry, makatki, 
poduszki, parawany, ekraniki i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. Podejmuje się 
wszelkich urządzań apartamentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie skromnych 
umeblowań, jakoteż przerabiania i pokry­
wania mebli, zakładania firanek, dywanów, 
tapetowania pokoi i wszelkich innych de- 
koracyj. — Przez długoletnią praktykę za­
granicą i wyrobienie stosunków z pierw 
szemi domami fabrycznemi, możemy zado- 
wolnić Szan. Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż przystępnych cen i gustu.
(2722 5-15) Stachowski i Kiełpiński.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY .
Walerego Rzewuskiego::

w K ra ko w ie  p r z y  u lic y  K olejow ej 
pod L  27 B,

założony w r. 1860, otwarty Jeat 
codziennie od gfodz. 8 do zmroku.

Fotografowanie odbywa się 
bez względu na pogodę. ~ ^ N I 

Zakład posiada bardzo wielką ilość zacho­
wanych matryc, począwszy od założenia 
zakładu i może na żądanie osób intereso­
wanych dostarczyć odbić z tychże, podej­
mując się przytem wykonywania wszel­
kiego rodzaju powiększeń, grup, winiet, 
reprodukcyi z totograhj, z obrazów olej­
nych, akwarel, rysunków, rzeźb, planów 

architektonicznych itp. ltp.
Są do nabycia w Zakładzie zdejmowane 
z natury typy i sceny ludowe z okolic 
Krakowa, oraz fotografie najwybitniejszych 
rodowych osobistości, przytem aitystow, 
literatów i innych w kraju znanych Mężów.

Zamówienia z prowincyi najkorzy­
stniej otrzymuje się przesyłając nale- o 
żytość przekazem pocztowym z dołą- *  
czeniem 25 cent. na przesyłki reko­
mendowane. (2731-3 3)

Gen; bardzo umiarkowane.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

D a r m o  1 o  p ł a t n i e !
wysyła najnowszy (2570-42 )

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A — B p o d  A r. 37.

Serownia w Cichawie,
p. Niepołomice,

iprzedaje znany z dobroci ser na sposób 
i m b u r s k i  w cegiełkach i na sposób 
i z w a j c a r s k i  w większej i mniejszej 
lości, także w paczkach pięciokilowych, 
>o przystępnej cenie. (2779-3-10)

N A  ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. SB B B  U K U E R A .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w apt jece  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą "  Leona Koinera 
w Krakowie. (2744 47-)

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

Alfred flKassl
w Opawie, w S z ląs iu  a u s t r ,

h a n d e l  n as ion  ro ln iczy ch  
i  le śn y ch

poleca za poręczeniem doskonałe kiełku­
jące nasiona wszelkiego rodzaju, hurtow­
nie i częściowo. (1-2-15)

Bardzo wielki skład sztucznych środków 
nawozowych po najtańszych cenach. 

Próbki i cennik wysyła darmo i opłatnie

J. H. Czaczkes,
HANDEL HERBATY — założony 1831 r.

w B ro d a c h  w GUhcyi
poleca się jako znakomite źródło sprowa 

dzania (40-11-24)

l i e r t m t y *
Cenniki na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

Szachownica Zygmunta III
oraz iune s tarożytn ośc i, m o ­
nety, m e d a le ,  m iniatury, 
Obrazy i t. d. —  do sp rz e d a li 
w K a n t o r z e  W y m i a n y  K u r n a ­
to w sk i i  Sp. (2789 3 3)

NOWO OTWORZONY

Z IV

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (256 93-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" Konstante­
go Wiszniewskiego w K ra k o w ie  
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cut.

j "  *-«—■

versendet a uf Wunsch gratis ufranco die 
K-K-HOF- UNIFORMIR UNGS -ANSTALT-
M O R I T Z  TILLER & C ?  

WIEN, VU. Stiftskaserne.

<x>
ca

Czerwone borówki (kamionki)
z Czeskitgo Lasu 1890 r. zbioru bardzo smacz­
ny kompot w najwyborniejszym gatunku, goto­
wany w najlepszej rafinadzie, poleca opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej 5 kilo za 2 złr. 70 ct., 
hurtownie znacznie taniej. (2J62-7-10,

T h .  T u s c h l ,  aptekarz, P r a c h a t i t z
Bohmerwald.

NAJ LEPSZA B i
SZWAJCARSKA
C Z O K O L A D A

CO
CO

A m a e s t r a n i  
ST G A LL EN ,

■TWSZWAJCARYI1
Odznaczone na wystawach powszechnych 

«r Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r.

M a  s p ł a t y

fortepiana
dla Wiednia i prowincyi. 

Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z tabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Uottfr. Cram er, H llh . 
Mayer w W iedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1742-49 )
Skład fortepianów i  a okład wypożyczania
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

SUCHARD
|HEUCHAHLi5cawrifl|

(2463-10 52)

SKŁAD
w ł a s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie Apray ulicy Grodzkiej 13 .
Kręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. T50 do złr. 4-50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (2165-15-52)

SKŁAD KAS OGNIO IRWAŁYCH.

Poleca róu n iez elegancko i gustow nie  
w ykonane w yro b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy­
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.

W A Z A E
dla Panów

A ^  ^  A A ^  A A A A 4 A A A A A A A A A A A A  J L.

ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW
wybranych na KARNAWAŁ 1891 r.

przez (2740 3-3)

Ł. L ew andow skiego.
Rocznik V.

E. IValdteufel. „Towarzystwo Paryskie" (Tout P aris), walc kop. 30
A. Jflanzoti. „Excelsior", k a d r y l .............................................................   40
A. Sonenfeld. „Dzieweczka", p o l k a ...................................................„ 2 0
F. F ahrkach. „Srebrne Dzwonki", p o l k a ....................................... „ 2 0
L. Lew andow ski. „Lolota", polka m a z u r k a .................................. „ 2 0

— — „Ciarach", m a z u r ................................................... „ 2 0
— — „Wodzirej", m azu r................................................... „ 2 0

C. 31. Z iehrer. „Sensacyjny", g a l o p ...................................................„ 2 0
Cena całkowitego Albumu rs. I kop. 25.

Do nabycia w księgarn iach  oraz Redakcyi E ch a ifliizycziieęo  
(R a jch m an  i F ren d ler , Warszawa, ul. Senatorska 26).

f f y  "w

Krakowskie kiełbasy
nadziew ane szyn kam i i polędw icam i, 

paczkę 5-kilowę, opłatn ie  za 4  złr. 5 0  c r. Z4 zaliczkę, wysyła (62-2-7)

Fnbryka masarska w Krasnem (dworzec kolejowy).

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Proszę żądać G esslera!!! P R A W D Z I W E G O  L I K I E R U  
Z I O Ł O W E G O

99 AŁTVATBB“
Ten na jzd r >wotniejszy napój je s t

w handlach Wgo F. J. Fischera,
„ Antoniego Hawełki,
„ M. Jawornickiego,
„ P. Jadowskiego,
„ Michała Karasia,
„ Kaiola Knorka,
„ H. Kretschmera,
„ Fr. Lenerta,
„ A. Liebeskinda,
„ S. E. Lóflera,
„ Mikuszewskiego & Ze­

gadłowicza,
„ Konstantego Mildnera, 
„ Józefa Sklarczyka,
„ Jana Strycharskiego, 
n J. Wentzla; 

w cukierniach „ W. Kondolewicza,
„ Adama Roszkowskiego,

do n ..bycia w K r a k o w ie :
w cukierniach Wgo Leonarda Malika,

„ E. Pląskowskiego,
„ W. Schmida;

w reatauracyach A. Czermaka,
„ Jana Deptucha,
„ Hechteia, rest, kolejow.

Hotelu Centralnego; 
w kawiarniach „ W. Janikowskiego,

„ Piotra Purzyckiego; 
w Podgórzu u „ M. Schlesingera,

„ Wiktora Schuh,
„ Jana Kreisa, cukiernia; 

w Krzeszowicach u Wgo Jana Sanaka; 
w Wadowicach u Wgo Jana Pohla,

Wgo J. Burzyńskiego,
„ J. Kowalczewskiego,
„ A. Issepiego, cukiernia, 
„ Hernicba. (2746 9 10;

BACZNOŚCI Każda flaszka jest orygin. marką ochronną zaopatrzona. 
Przed naśladownictwem ostrzega się.

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfel'4 J.Pserholera w Wiedniu, 
l,Singerstrasse 

Nr. 15,

Pigułkii czyszczące krew daw?iê zwane uniwersał-nemi, jako znauy. lekko czyszczący
środek domowy.

Pigułki te kosztują:fi pudełko z 15 pigułkami 21 c., 1 zwój 
z 6 pudełkami 1 złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone 1 złr. lO c.

Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje op łatn ie: 1 zwój pigułek 
1 złr. 25 c., 2 zwoje 2 złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 c., 
5 zwojów 5 złr. 20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się).

Uprasza się, wyraźnie ,J. Pserhofera p i p i i  czyszczące krew"
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 

podpisu J. P serh ofer  w czerwonej barwie, jak  w opisie użycia.

Balsam na odmroźenia^Terl
1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct.

Sok z babki zaostrzonej, afla
czka 50 centów.

edna flaszeczka
cnt.

sze-

Angielski balsam,
Proszek fiakierski piersiowy

1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
60 cent.

Pomada tannochininowaP?;r
ho fern, najlepszy środek do porostu wło­
sów, 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny S Ł  ?5£
50 cnt., z opłatną przesyłką 75 cnt.

Uniwersalna sól przeczysz-
oyuiaoa  w * B u W c h “ ’  z n ab £ < IJC |b n  komity środek domowy na 
złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien­
nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — I ł o z s y ł h i  p o e s to w e  
jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką należytości.

#.a poprzedniem wysianiem gotówki, najlepiej 
przekazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za 
zaliczką. (9611-12)

Amerykan, maść gośćcowa,
1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudełaa 50 c., z opłat, przesyłką 75 c.

Balsam na wole,
ką 65 cnt.

Esencya życia (krople pra­
skie) 1 flaszeczka 22 centy.

JOZEF RUDNICKI w KRAKOWIE
poleca na Marna wal:

Rękawiczki balowe damskie i męzkie w najnow odmianach, 
Koszule frakowe gładkie, w zakładki i haftowane,
Krawaty białe, Pończochy i Skarpetki. (29-3)

F l l I M
na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
z pięknym widokiem, jest do sprzedania Bliższa 
wiadomość przy ul. G a r b a r s k i e j  pod Nr. 7, 
w podwórzu. (2 i48-12 12

I oi/oui •» ,i i -»ł I#i udziela H. Jlelsha przy 
L c f t L j J  ul. K a r m e l i c k i e j  pod
Nr. 43, na I. piętrze. (2453-18 20)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
. . . złr. 1-60
. . . „ T —  $

IM PĘ RIAL sztuka . . . .“ .................... „ — ■-18
DESEROWY „ ................................................„ — '30

po cenach targowych (22325-) |
w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

4 01  SPS S f e  W  EMENTHALSKI 1 klgr.
K |  H F  ■ OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr

JAM

T o w a rz y s tw o  z a l i c z k o w e  w K ra k o w ie
„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością“ ,

eskontuje weksle swoich członków na 7 ° 0- Od 
w kładek oszczędności płaci 4 * j * %  licząc odsetki 
od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału . 

(5-2-2) t  D j r e k c y a .

WILK K0LLMER,
Wypróbowane i przeszło 10410 uznań Jako najlepsze

znane c. k. upri. leyarki (36 10-10)
warsztat nowych zegarków 

i naprawy
w  W IF ltA IU , IX ., Servilengasse A r .  / .  

Bezpośredn e źródło sprowadzania wszelkich rodzai zegarków  
z łańcnazham i, z 3 - letnia rzetelną porębą. Stałe ceny. 
Prawdziwe genewskie złote i srebrne zegarki kieszonko­
we. Szczególności z cbronografami. W iedeńskie zegary 
ścienne, do Jadalń, kuchenne, budziki, do podróży, w ła ­
snego wyrobu. Zegary kontrolujące dla strażników n aj­
lepszej konstrukcył. Cenniki bezpłatnie. — Odprzedającym 10^.

Uznane za najlepsze i najulubieńeze zapachy do chu9tki do nosa i t. p. są

L O H S E G O  słynne w świecie s z c z e g ó l n o ś c i  p e r f u m ó w :
O Konwalie. NOWOŚĆ!!

Lohsego
L i  l a s  B i l a n e .

HHHftn.rr.Sr.rfaa

Heliotrope ltlanc.
Hose itlareelial l%iel.

■S* Złota lilia. ^
°  »*e-«n trE»pagne.

Przy zakupnie należy zawsze uważać na cała firmę [39 7-16]

G U S T A W  L O H S E
NADWORNY HANDEL PERFUM .

Do n ab yc ia  w e  w szys tk ich  l ep sz y c h  h an d la c h  perfum  i ga la n te ry j  tu d z i e ż  a p te k a c h  Austryi-Węgier .

C. K. AUSTRYACKIE KOLEIE PAŃTWOWE. 
W 1 4 I A 4 J  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D  I

ważny od 1 października 1890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

615 rano (poc. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.) 

6 35 „ (poc. mięsz. Nr. 354)
c Podgórza-Płaszowa 

6-50 „ (poo. mięsz. Nr. 354)
z Podgórza - Bonarki

9-— rano (poo. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.) 

9 37 „ (poc. osobow. Nr. 312)
z Podgórza - Płaszowa 

9 59 „ (poo. osobow. Nr. 312
z Podgórza - Bonarki

2-05 popoł. (poc. mięsz. Nr.^2435)

do Oświęcima 
Wiednia.

Jywo , 
Zwardonia. 

Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa,i, Stryj s

z Krakowa (k. Półn., 
(poc. mięszan. Nr. 356) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. mięszan. Nr. 356] 
z Podgórza - Bonarki

6-55 wiecz.(poo. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.) 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

244

3 01

7 32 

7-55

do Oświęcima 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja:

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mieszany Nr. 454) do Orłowa,

S t  '  ~

(P1
Stryja.

ł-39popoł..poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

Suchy, Żywca.
9-54 „ (poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa,

Przyjazd do Krakowa (Podgórza) :
6*42 rano (J>oo  ̂osobow. Nr. 317)

5-56

6-02 

6-30

10-19 rano 

10-35 „

10-37 „

Podgórza - Bonarki

Sjoo. osobow. Nr. 317) 
o Podgórza-Płaszowa 

(poo. miesz. Nr. 2432) 
ao Krakowa (k. Półn.) 
(poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k.K.Lud.) 
(poo. mięszan. Nr. 353) 
ao Podgórza-Bonarki 
(poo. mięszan. Nr. 353) 
ao Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2434' 
do Krakowa (k. Półn.sJ

1-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki 

mięsz. Nr. ^2438)4-03

413
 Krakowa (k. Półn.)
(poo. osobow. Nr. 311) 
ao Podgórza-Płaszowa 

8*471wiecz (poc. mięszan. Nr. 357) 
d«. Podgórza - Bonarki

906 (poc. mięszan^Nr. 357)
do ~ ”

Zb Stryja 
Chyrowa, 
N. Sącza.

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywoa.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca,Stryj a 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza

z|OświęoimaPodgórza-Płaszowa 
9 38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K.Lud.),
Przyjazd do Tarnowa:

1215 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryj 
Chyrowa.

11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
N. Sącza, Stryja, Chyrowa.

740 wiecz., (poo. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegara peszteńskiego. [2511-39 ]
Bozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyacfc 

o. k. austr. kolei państwowyoh lub u konduktorów.



CZAS i  Niedzieli Stycznia 1891

Naja t} styczniejsze i najwięcej tekstu 
zawierające czasopismo polskie

„8WIAT“
DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY" 

wychodzić będzie w 1891 r. 
w tymże samym formacie i objętości co 
w trzech latacn poprzednich, w nowej 
okładce , uposażony w, bogatą treść 
("najnowsze, umyślnie dla „Sw ia ta“ napisa­
ne utwory Henryka Sienkiewicza, 
Elizy Orzeszkowej, Michała Ba­
łuckiego , 14 aj e t a n a Kraszew­
skiego, Alberta Wilczyrishiego, 
Adama Hrechowieckiego i w. i.) 
i prawdziwie artystyczne illustracye na­
szych mistrzów, z S  dodatkami 

kaląikowemi i 4 rycinami.

Prenumerata na „Świat“ wynosi:
ROCZNIE 12 z I r . ; PÓŁROCZNIE 6 z lr . : 

KW ARTALNIE 3 złr. 
Prenumorować najdogodniej: 

te A d m in i s tr a c y i  , ,  S tr ia  ta  ‘ ‘ : 
K r a k ó w ,  u l. F lo r y a ń s k a  40 , 

Premium nadzwyczajne „Świata" 
na rok 1891.

Prenumeratorowie, którzy wniosą z góry 
całoroczna prenumeratę wprost 
do Administracyi „Świata**, otrzy­
mają jak o  premium nadzwyczajne wła­
snoręczny oryginalny rysunek  
Jednego z artystów polskich, po­
siadający znacznie wyższą wartość 
od rocznej ceny prenumeracyjnej „Świa- 
ta “ . — Huczni prenumeratorowie 
prowincyonalnl,  którzy w myśl ni­
niejszego ogłoszenia, z premium nadzwy­
czajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 
50 centów na opakowanie i przesyłkę po­
cztową rysunku. i 2479 8 8)

Ze względu na konieczność uregulowa­
nia bardzo kosztownego nakładu i przy­
gotowanie odpowiedniej ilości premij, Ad- 
m inistracya „Świata11 uprasza o wczesne 
wnoszenie prenumeraty.

♦  a
♦! ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Grand Hotel w Krakowie
zawiadamia ninicjszem Szanowny Publiczn. ś<S, iż wydawanie potraw, kawy i herba ty  w re s t tu rą cy i  
Grand H ote lu  z dniem ly m  stycznia obj§ł w zarząd dotychczasowy s z t f  kuchn i w Grand H otelu  
pan M aurycy K u d e ls k i  i na swój własny rachunek  i ryzyko na dotychczasowej stopie 
restauracyg, dalej prowadzić będzie.

Admlnistracya Grnnd Hotelu.
P. T.

Obejmując kuchnię w Grand H otelu  na swój rach u n ek ,  polecam się łaskaw ym  względom 
W ysokiej Publiczności —  i s tarać  się będę ,  aby tak  wykwintnę, kuchnig,, jak i um iarkowanem i 
cenam i, zasłużyć sobie na potwierdzenie pochlebnych świadectw, jak ie  w obowiązkach mnich tak  
w Cafe A nglais w P a ry ż u ,  jako  Chef de cuisine a 1’H ótel  R ichelieu  w P aryżu  f j a k o  szef kuchni 
Grand H ote lu  w Krakow ie otrzymywałem.

Wszelkie w in a  i trun k i wyłącznie z piwnic Grand Hote u sprzedawane będą.
Zamówienia na śn ia d a n ia , ob iady  i k o lący® , w ieczo ry  i bal®, tak

w hotelu, jak  i na  mieście, przyjmować będę po cenach umiarkowanvcb, i uskuteczniać z najw ięk­
szą starannością. (155-1.4)

Maurycy Kudelski.

Proboszcza Seb. Kneippa kawa zdrowotna
JEDYNIE AUTORYZOWANA FIRMA

§€HiUlUT>!gE¥FK:KTH,
fabryka dyetetycznych środków poźywczych

w W iedniu. VI., l le b g a sse  6.
Nasza firma jest w Austryi-Węgrzech wedle sądownie uwierzytelnionego 

dokumentu Wielebnego Proboszcza Seb. K neippa jed yn ie  upo­
w ażnioną do fabrykowania powyższej kawy zdrowotnej i do wprowadze­
nia w handel z prawnie ochronionym  znakiem  ochronnym  
W ieleb. X. Proboszcza Seb. Kneippa.

Znakomite świadectwa o doskonałej wartości pożywczej naszego wy­
robu można przejrzeć. Naśladowania będziemy ścigać. (32-2-10)

M iejsca sprzedaży będą urządzone.
Cena paczki około % kilo w kształcie z i a r n ............................................14

n n » „ „ m ie lo n e j ...................................................... * i 6
:nt.

a

iizum
w Cwalicyi

ułożony przez prof. Dra Tadeusza Piłata
na podstawie najnowszych źródeł urzędo­
wych, obejmujący wraz z dodatkiem 38 
arkuszy druku, podaje dla każdego ciała 
tabularnego: właściciela, pocztę, telegraf, 
parafię, sąd powiatowy i notaryat, staro­
stwo, radę powiatową i urząd podatkowy, 
sąd obwodowy i liczbę w ykazu hi­
potecznego, ilość zakładów przemysło­
wych i folwarków, obszar każdej kultury, 
podatek gruntowy i domowy, w końcu spis 

imienny właścicieli.
Cena (wraz z dodatkiem) pięc z łr ., 

z przesyłką 5 złr. 25 ct.
Jest do nabycia w drukarni W ł. Łoziń  

skiego we L w o w i e ,  ul. Czarnieckiego 12 
i we wszystkich księgarniach. (2694-8-10)

I NA ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI! !
1 L e o n  X I H ,  W

nasz pełen chwały Papież, * *
zarządził w tym dniu roczny składkę na korzyść przeciwniewolnictwa. W szystkim katoli- X
kom, których to wielkie dzieło bliżej obchodzi, poleca sie najgoręcej abonament na pismo ^

Kdio aug Alrika
Katholische Monatsschrift fllr alle Freunde der Antisklaverei-Bewegung.

Literacki kierownik: Aleksander Halka. *
Można prenumerować w St. N orbertus-Druckerei w W iedniu, 111, Seidlgasse Nr. 8, tudzież < > 
we wszystkich katolickich księgarniach. Cena roczna z przesyłką pocztoW§ m m  5 0  ©• m m

a  Numer z 1 stycznia 1891 r. zawiera wspaniałe pismo Leona X III do biskupów y
, ,  całego świata względem składek na korzyść przeciwniewolnictwa. Numer ten nabyć można i * 
♦  o d d z i e l n i e  w St. Norbertus-Druckerei w W iedniu III, Seidlgasse Nr. 8. — Cena egzem- 

plarza 5  c . ,  z przesyłką pocztową 7  c . (18-2-)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ M M

o Kalendarz d a Wszystkich l
na rok  1891

z d z i e s i ę c i o m a  r y c i n a m i ,  
dostać można we wszystkich księgar­
niach po 2 5  cent. — Skład główny 
w drukarni A. Koiiańskiego w Kra­
kowie, nl. Szewska 21. (2731 4-5)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ A

Z E G A R M I S T R Z
w K rak ow ie, ul. Szew ska Hr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaj o

' z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje ta k ie  wszelkie naprawy 

?%. jn i wykonuje je  dokładnie za

n im  ' J t s

I S I

Świętych
tak  własnego nakładu, jakoteż 
z najsłynniejszych fabryk za­

granicznych ; 
również wszelkie inne

artykuły dewocyjne
w największym, wyborze 

i n a jta n ie j
poleca handel pod firmą:

Andrzej Schultz
«  K rakow ie,

R ynek L . 32. 
Zamiejscowe zlecenia natych- 
m iatt załatwia. (2795 7-15)

Budzik

i

w nocy 
świecący,

w najlepszym gatunku 2 złr 95 c.
z kalendarzem zlr. S-Jt.

Prawie 25 cent. wysok. 
i E L .  J f l a y r  w  W i e d n i u , 

I., Bauernm arkt 12. (2612-13)

Dla cukierników, boleli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

miód różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c.. blaszanka 
30 o., także najl. miód w plastrach w pudeł­
kach od 1 kilo wzwyz, kilo po 70 cnt. z opak., 
za gotówkę lub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lnbianie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 

ido żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak  
najtaniej. 99 12 26)

- - - - - - - -

S t r o k s
staniał! Z POWODU ZIMY

K o k s
staniał!

koks gazów y słaniał
i sprzedaje się w ga owui m ie j -k u j

po cnt. za centnar cłowy
na żądanie z odwozem do domu w workach Mombowanych.

Koksu gazowego nie trzeba brać za 
jedno z koksem pruskim.

Przy tak mskiej cenie koks jest najtańszym materyałem opałowym, 
nie tylko dla kuźni, gdzie jest niezbędnym, ala i dla kueben, pieców że­
laznych i kaflowych, w których przerabia się palenisko kosztem gazowni. 

B o opalania m ieszkań zaleca się k ok s łam any . 
P rzy  zamówieniach wagonowych z naczny

I V  rabat. *91
Zamówienia zała twia i wyjaśaień udziel% (2758-5-8)

Z a r z ą d  g a z o w n i  m ie js k ie j .* 0 %
oszczędności 

na opale!
* 0 %

oszczędności 
na opale!

|B iu r o  n a u c z y c i e l s k i ®
Pani Ludmiły Skowrońskiej

\w  Krakowie, przy ulic.y Krupniczej L. 3,
I poleca: uzdolnione nauczycielki Holkl,
I nauczycielkę Paryżankę, kilka bon 
I Szwajcarek, bony Alemki dobrze po le­
cone, nauczyciela mogącego przygotować u- 

Iczniów do szkół gimu. z konwersacyą w jęz jku  
I niemieckim, nauczycielkę muzyki i śpiewu. 

(2806 2-3,i

[♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦

llntoni Hawełkai
w K r a k o w i e ,

po leca:
Ostrygi Osteudzkie „Whitstable‘% \ -  
Homary, I *
Ł o n o .  reński, 
baudacze, Szczupaki,
Turbaut i Mole, ,
14 a „tor Astrachański naj wyż. dobroci. 
Bażanty i Kuropatwy,
Uziczyznę wszelką.
Pasztety Mtrasburskie,

,, z dziczyzny,
,, z ptactwa.

Owoce francuskie i różne Hakalie, 
Kruszki 1 Jabłka tyrolskie, 
Mandarynki,
JaM aa l.ranatowe,
Pumpernikel (Chleb dla słabych na 

żołądek),
Cognac francuski w najl. gatunkach, 
Wina węgierskie, austryackie, oraz 

wszelkie znane zagraniczne.
Wszelkie zamówienia do domu i zamiej­

scowe załatwia odwrotnie

4

poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1993-3?-)

C en y  z e g a r k ó w :
złotych od złr. 2J> do 800 — srebrnych od złr. § do &0 __

niklowych od złr. & do 80.

Szkatułki grające molodye polskie “t S t n a ń f i f 1

<

|tiraiiia J e lo n k o w e , k u rtk i szw e d z k ie ,  
k a m iz e lk i  w łó czk ó w ® , kamasz®, poń­

czoch y  i kapelusz® do p o low ania;
pantofelki pokojowe, buciki i buty do podróży

w wielkim wyborze poleea MAGAZYN

Itr. Milewskich w K r a k o w ie ,
o b o k  k o śc io ła  X . P . M a r y i . ,2478-9-10;

r>

l a  święta!

Dra Er. JLENG1ELA 
BALSAM BRZOZOWY.

ZJuż sam sok roślinn; 
płynący z brzozy, jeże 
pień przebijamy, zua 
nym je s t od niepamię 
tnych czasów, jak o  naj-

ją e y ; jeże li jednak  sok 
ten wedle przepisu w y­
nalazcy zostanie przy­
rządzonym w drodze 
chemicznej na balsam, 
w tedy nabiera prawie 
cudownego skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub 
inne części ciała tym sokiem , to Już na 
drugi dzień odpada prawie niezna­
cznie łupież ze skóry, która przez 
to staje się bielutuą I delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na tw arzy i nadaje je j mło­
docianą barw ę; cerze przywraca białość, de­
likatność i św ieżość, usuwa w bardzo k ró t­
kim czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwo­
ność nosa, pryszczki i wszelaie inne nieczy­
stości cery. Cena słoika z opisem użycia — 
1 złr. S O  cent.
Dra Fryd. Lengiela mydło benzoowe

bardzo łagodne i przyjemne mydło umyślnie 
do użycia na cerę zrobione', po 60 c. Na skła­
dzie ma w Krakowie W. Redyk apt. i wszy­
stkie większe apteki, we Lwowie Z. Rucker 
a p t.,  w Czerniowcach J .  Golichowski apt. 
Zamówienia pocztowe uskutecznia W. Henn 

■  w W iedniu X. (93 16-

WODA
Vs

WYNALAZKU

Jana Ihnatowicza
(2734 16-) F lakon 5 0  c .  1 1 z łr .

Ma pr®z®nta!

S M T  Do lokacyi kapitału  szczególniej odpowiednie

41 y LIST 1 z a § ta w ie |
O austryackiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jak o  pupilarnie pewne 1 dobre nu kaucyę.

W edług statutów  są te  listy zastawne pokryte żądaniami hipotecinemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr.

IW" Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku, - ^ i
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (50-3-3)

Wien, Wollzeile Nr. 10. U J K 4 *  Wien, S trobe lgasse  Nr. 2.

Handel korzenny win i łakoci
Antoniego Hawelkil

w K rakow ie. (20 2-4)

Celem zakupna i wywozu z a b i t e g o  
b y d ł a  z Austryi-Węgier, poszukuje 

I niemieckie konsoreyum fachowego a j e n -
I ta .  Oferty pod J. li. 5503 przyjmuje Ru- 
I dolf fflosse w Berlinie S. W. (34 2-2) |

Szczur j 9
I myszy i polne myszy, można wytępić gruntownie 

i szybko przez używanie" moich

AUTOMATYCZNYCH ŁAPEK
! c h w y t a j ą c y c h  c i ą g l e  bez n a d z o r u .  Cena 
łapki na szczury 2 złr., na myszy 1 złr. 20 c., za 
gotów kę lub za zaliczką. Klos, V ertrieb  p a ten t. 
N euheiten , Briinn (M ah ren ). (2533 8 10)

Herbatę Congo 2|
Herbatę Pecco Congo

chem po 3 złr. 50 c t  do b złr. za k ilo ;

Herbatę Pakiing Congo \£ e£ » £
zapachem po 5 złr. za kilo; ,

Herbatę Souchong Ś “ p“ p2is. a
kilogram ; (2545-7-14,)

rozsyła za zaliczką

a .  m .  h a x d l ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w Hernie moraw.

Maszyny do prania] 
wyżymaczki 

i magle
za poręczeniem, lepsze 
niż wszelkiego innego 
systemu, wyrabia i do 

starcza najtrwalej

A u g u s t  Ko l b ,
fabryka maohin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 

i maszyn do prania, 
Wien, Willirlng,

Anast. Griingasse 24.
. —  Odznaczona złot. i srebra, medalami, am  
Świetne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem. 

-  Odprzedający i rzetelni ajenci pożądani. 
Illustrowane prospekta darmo i opłatnie.

(2311-13 n

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD L E C Z N I C Z Y  P R Y W A T N Y
D r a  J a o a  G n i a z d o i n o r i k i e ^ o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z w ykluczeniem  cliorób zaraźliw ych i u m ysłow ych . 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta r a n n a  o p ie k a  i  w sze lk ie  w y g o d y  z a p e w n io n e .

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.

Cenywrai z opieką lekarską I mpełnem utrzymaniem, apteką I kosztami 
opatrunków chirurg, od 4 złr. do 7 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (2275-44-44)

Poprawne pigułki szw ajcarsk ie
firmy A. Brandt w St. i ,alien (w S zw ajcary i. 

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw zatkaniu stolca. 
Główny pierwiastek cascara sagrada, pierwiastek roślinny po. 
lecony przez pierwszorzędnych lekarzy, n. p. prof. Dra Sena­
tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu, prof. D ra Mas- 
siniego w Bazylei. Te znakomite uznane pigułki są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach pudełko po 40 i 70 cent. Należy

  uważać dokładnie na obok zamieszczony znak. (44-13-16)
Główny skład ma aptekarz Schuiled w Cieplicach w Czechach.

Gestrziich
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Każdemu polecić można
zakupno

losów mm częściowe spłaty
n a  p r a w n ie  w y s ła w io n e  k w i ty  c zęśc io w e ,

w których zamieszczona je s t serya i Nr. dotyczących losów.

Ju ż po z ło że n iu  p ierw szej sp ła ty  k orzysta  
k up u jący  z w y łą cz , p e łn e g o  p raw a gry.

B C  Wykazy ciągnień po kaidem  ciągnieniu darmo i opłatnie.
Prospekt posyła się na żądanie.

A7a  c ią g n ie n ie  1 4  s ty c z n ia :  N a  c ią g n ie n ie  I g o  lu te g o :
Serbskie W łoskie

losy Czerwoiego Krzyża.
4 ciągnienia rocznie. 

G łó w n e  w y g r a n e  1 0 0 ,0 0 0 ,  
.50 ,0 0 0  l ir ó w  i  t. d .

Oba losy razem w 14-miesięcznych spłatach po 8 złr.
Po otrzymaniu pierwszej raty  2 złr. i 20 ct. na porto , przysłany zostanie 

kw it częściowy ze seryami i numerami. (56 4 6j

D o m  b a n k o w y  I .  B e n e d i c t
w Wiedniu, I., Lugeck Nr. 3.

i im )
3 ciągnienia rocznie. 

G łó w n e  w y g r .  f r k . 2 6 0 ,0 0 0 .  
1 0 0 ,0 0 0  itd . tc z ło c ie .
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6 CZAS z Niedzieli 4 Stycznia 1891.
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(61-2-3)

Za duszę ś. p.
J Ó Z E F Y  B I B E R S T E I N

Starowiejskiej
odprawi się

M a b o ż e ń i t w o
we środę dnia 7 stycznia b. r.

o godz. 10 zrana 
w kościele N . P. M aryi 

jako w pierwszą rocznicę śmierci,
a w sobi tę 10 stycznia

w parafialnym kościele w Kosocicach 
jako w pierwszą rocznicę pogrzebu.

I

Rocznik X lllty, 
wyszedł z druku i został rozesłany abonentom 
O tw iera się p rzedp łata  na Rocznik 

XlVty
po 10 m. (6 złr.) za egzemplarz. Przedpłatę i zgło­
szenia rodzin, pragnących być pomieszczonemi 
w XIV tym Roczniku, przyjmuje (154-1-5) 

T eodor Żyrlillńnkl, senior 
w P o zn an iu , iw . M arcin  21.

Potrzebuję subjekts.
rutynowanego bławatnika. (153-1-3 

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie, Su ki m ice N r. 24 i  25.

N A  K O L Ę D Ę
Obrazki św. Pańskich

tak własnego nakładu, jak  i obce, 
z najpierwszych fabryk, po najniższe 
cenie i w największym wyborze,

poleca:

Księgarnia katolicka
Dr Wład. Miłkowskiego

w Krakowie.
190 egzemplarzy Pacierza (katechizm 
dla najmłodszych dzieci) z 3 obrazkami 
tylko 1 złr. i 50 c. (27-1-6

Papier klosetowy 15 c
^ fschottwiener Papierfabrlk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(17-1-)

A  A  A  A  A  A  A A A A A A A A A

r i t  k iKi iu ii::X
MAGAZYN MÓD

iej
w Krakowie, Sukiennice L . 19, 

poleca

wielki wybór kwiatów 
paryskich

do ubierania sukien balowych, piór stru­
sich— oraz wszelkie n o wo ś c i  w zakres 

tualety damskiej wchodzące.

S u k n i e  b a l o w e ,
kostium y, jakoteż i sp a c e ro w e  wykonuje 
w jaknajkrótszym czasie z gustem i ele- 
gancyą, po cenach um iarkow a­

nych. (19-1-8)
Kapelusze damskie 

1 gorsety
w w i e l k i m  w y b o r z e .  

ilODELE PARYSKIE.

Wydział krajowy L. 6122. (30-1-8)

Ogłoszenie konkursu.
W cela nadania posadr admi­

nistratora fundacyi sty- 
pendyjnej imienia ś. p. Ignacego 
Marynowskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

0  posadę tę mog§ się ubiegać tylko 
krewni ś. p. fundatora, roszęcy n a ­
zwisko Marynowskicb, potomkowie za­
pisanych w metrykach szlacheckich 
galicyjskich Józtfa, Walentego Macie­
ja  dw. im. i Benedykta Jana dw. im. 
Marynowskich (synów Antoniego i Ma 
ryanny z Dramińskicb, a wnuków S ta­
nisława i Heleny z Przybyłowskich).

Posada administratora oędzie na 
razie zupełnie bezpłatną, 
tylko wyuatki w gotówce, potrzebne 
niezbędnie do spełnienia cijżfcych na 
administratorze obowęzków, zostaną 
mu zwrócone.

Obowięzk em administratora będzie 
w pierwszym rzędzie zajęć się wyszu­
kaniem odpowiednich dóbr, które m» 
rzecz fundacyi jako jej majętek za­
kładowy zakupione być maję.

Bliższe wskazówki w tym kierunku 
podane będę administratorowi w de 
krecie nominacyinym. Po zakupieniu 
dóbr obejmie administrator ich zarzęd. 
Po aktywowaniu fandacyi będzie admi­
nistrator prawdopodobnie wywierał pe­
wien wpływ na rozdawnictwo stypen- 
dyów i orzekanie ich utraty.

Prawo do stałej renumeracyi za swe 
trudy uzyska adm inistrator dopier ■ 
z chwilę, gdy gospodarstwo w zaku­
pionym majętku ureguluje się i do- 
cłndy ustalę się o ty le , że będzie 
można przystępić do rozdawnictwa sty­
pendiów .— Wysokość tej remuneracyi 
zostanie w swoim czasie oznaczona.

Ubiegajęcy się o niniejszę posadę 
winni wnieść swe podania do Wydziałn 
krajowego najdalej do d. 30 
czerwca 1891 r. i załęczyć do 
nich metry*ę chrztu, dowody, że po­
chodzi w prostej linii po mieczu od 
jednego z wymienionych powyżej trzech 
braci Marynowskich, oraz świadectwo 
o swych stosunkach familijnych i ma­
jątkowych, i dokumenta kwalifikacyjne.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi e Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, d. 18 grudnia 1890 r.

Pokój frontowy
z osobnem wejściem, na 1 piętrze, może być 
z wiktem i obsiugą, przy ul. K a n o n ic z e j  pod 
Nr. 20 od 1 stycznia do wynajęcia. (2803-5-3)
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M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiazek i otyłość zapomoeą 
mięsienia (fla taage), według metody Mesgera 

w Amsterdamie.
„  je  od godziny 2ej do 4ej po południu 

w  domu W go Kaczmarskiego przy nl. G r o d z  
k i e j  pod L. 32. (2158 41-60/

Stiry Koniak
.  ■ M U r in tu e n

•4 ■a]plerwuś| )tk,M  friaw 4 katslkl ■■ 
• ■!. alb, t  Utry aa I al.

* Benedykt Kertl. wtaacielet dóbr 
aamek Oelltath pray Ooaeblta, Styrya.

(2483-27-)

iospodynie domu 3  k. 3  9 0 , 5 k. 2 .6 0 , 
10 k. 12 z ł r .

oaaciędne, a chcące pić dobrą smaczną k a ­
wę, niechaj się udadzą do Altat&dter’s H a- 
fee-B ureau  B udapest, gdzie codzień od­
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. m ieszanek kawy B u b a  
perłow ej i M okka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczką. Almtłidter, Budapest, 
kOnigagaaae 3 3 ,  1 . St. 1&. ,2773-12 20

100,000 Cfcoryon
NA KASZLE

Katary, Koklusm 
Bemsennosi 

i  Krymy* 
N e rw o w e

WYLECZYŁO Ul MU 
UŻYCIE

SYROPU DM FORGET
w  P A R Y Ż U  

36, Rue Vivienne.
(102 8-)

FLEISCHER dc COMP.
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 

Koisyc&ch (Kaschau) w Gór. Węgrzech
poleca

machiny gospodarcze, maohiny parowe o sile  2%  
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transm isye — wszystko bardzo trw ale wykonane.

ka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
s leizny i przyjmuje wszelki* naprawy. 
_________ [1943-74-1001

Fabryka organów
zaszczycona nagrodą na wystawie krajowej w r. 1887 w Krakowie, 

ma zaszczyt zawiadomić Wieleb. Duchowieństwo i Szan. Publiczność, że wyrabia 
organy kościelne, salonowe, piszczałkowe i języczne; fisharmonie w rozma 
itych rozmiarach, systemach, kombinacyach i strukturach, francuskie ekspresyjne, 
stożkowe (Kegelsystem) i t. d. po nader zniżonych cenach na częściowe spłaty (raty) 
z 15to letnią gwarancyą.

Podejmuje także mniejsze i większe restauracye, przerabiania i strojenia orga 
nów kościelnych i salonowych, fisharmonij, samogrających machin i wszelkich instrn 
mentów w zakres organmistrzowstwa wchodzących (68-1-

Jan Grocholski, organniiatrz i mechanik 
w Krakowie, ul. Podzamcze Nr. 7.

CARL KUHN &  CO. w Wiedniu
poleca uprzejmie swoje 

Nr. 140, tak zwane pióra Greinera,
Nr. 155, ,, „ pióra Klapsa,
Nr. 255, ,, ,, pióra Rasnera,
Nr. 530, „ ,, pióra Aluminium,

tudzież swe najśw ieższe, gustow ne i znakom ite  
p ió ra  b iurow e:

Nr. 336, elastyczne, ,
Nr. 337, dosyć mocne, s z c z e g ó l n i e  t r wa ł e .
Nr. 338. mocne i elastyczne zarazem, ]

Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

oddawna uznane i ulu­
bione gatunki o znanych 

końcach,

(125-1-8)

KREOUNA. KRE0LIN1
P u d e łk o

Nr. 1. 40 sztuk mydeł kreolinowych
po 100 gr..............................złr. 3 50

Nr. 3. 6 flaszeczek kreoliny. 25
szt. mydeł kreolinowych „ 4’— 

Nr. 4. 6 flasz, kreoliny, 1 kilo 
proszku, 1 mydło kreoli- 
nowe dla zwierząt, 20 szt. 
mydeł kreolinowych . . „ 4 50 

oplatnie, z ocleniem, za zaliczką lub za 
gotówkę.

P r o s p e k ta
tudzież c e n n i k  towaró n  kolonialnych, 
owoców południowych i t. p. darm o 

i op ła tn le .

Najlepszy, najsilniejszy, najtańszy i nie 
szkodliwy środek odwaniający, wyleczą 
rany, krwawienia, odziębielizny i niszczy 

wszelkie pasorzyty.
-owy proszek zastępujący kreolinę; 
-ow e m ydło na cele toaletowe, przeciw 
tłustości skóry, łupieżowi we włosach, wy­
padaniu włosów i odziębieliznie;

-ow e m ydło d la  zw ierząt do czysz 
czenia i leczenia zwierząt domowych i sta 
jennych. (4-1-6)

Giov. Muzzati 
w Tryeśeie.

Molla proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A . M O L L A .
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żo łądka i trse- 
wów briuNanych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze 
chronlcznem  zaparciu stoi- 
ca, w cierpieniach wątroby, za 
stojach krw i oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O S T H Z ' G Ż E X I  K . lat tym proszkom obszerne wzięcie
W *  Fałszywe wyroby będę sędownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka f r a n c u s k a  i sól Molla
Jako w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kom presy we wszystkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrzn ie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i iozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest

w p o d p is  i  znak ochronny Molla. W

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łuc  s prze­
ciw skrofu łom , wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów , tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z opisem u życ ia  kosztuje i  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlauben.
Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierąjski apt., K. Śmiesz.k i D. Matula apt., K. Widzni w ki apt. 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski a p t , St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Kelef 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU 
J. Wisłocki apt., J . R  hm, apt , — w KOLBUSZOnY Fr. Bemben apt., — w KOŁOMYI Jan 
Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W F.linek 
apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., - w N0W1M TARGU C. La r, — w PODGÓRZU 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
"  Schaiter i Sp., — w SAMBORZE O. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 

STANISŁAWÓWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C Króli&owski, — w TAR­
NOPOLU F. Jamrógiewicz ap t, E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki 
Fr. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt. (2-1-52)

N»Jwyi«se o d H a c ie n la  nn |»ierwniycli wyiilHWHcłi swlniowyi-li 
od r oku  lhH7 pociiw Niy.
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Należy zaw sze żądać w yraźnie:

L i e b i s f
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

■ I
. mięsny
iastowego H E n  
onałego
koteż do W m

L i e b i g a  Ekstrakt
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołń posilnego, jakoteż 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytćm użyciu, nietylko 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też' niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciap ten jest wtedy tyłka prawdziwy,
( j  '. u a g . w  barwie się znajduje.

Glowny skład Tow arzystw a Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-W ęgier:
K a ro l B e r e k , < k aiustr. nadworny dostawca w Wiedniu,

1. W  o l l z e i l e  9 .
(126-1-121
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P A P IE R  FAYARD etBLAYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów , 
reum atyzm  ów, trytacyj piersiow ych, boleści, zw lchnłeń, r a n , oparseń , na 
pnlotków , oógnlotków pomiędzy palcam i 1 odm rożeń. (118 12

Dostać można w« w«7,vstfcioh aptekach. 'Wymag"1'1 ",lasnoręcznego podpisu'.

G E O R G  M A E I D E Ł ,  h a w i a r z ,
R ołhenłhurm strasse-Lugeck, H ien,

sprowadza najstarsze, najlepsze i odleżałe gatunki francuskich

K O N I A K Ó W DLA CI ERPI ĄCYCH NA Ż O Ł Ą D E K ,
słynnej firmy B i v l e r e  G a r d r a t  A  C o  w C o g n a c ,

V, litra 
złr. 10- — 
,  750
»  * ■ -  
a 5-50 
» 5—

4-— 
1 3-50. 8 — 

2-50

1 kiel. 
złr. —-75 

.  - -5 5  
„ - 5 0  
» - -4 5  
.  - -4 0

wprost z B on iakn  dowiezionych, mianowicie
130S V lellle Champ., H e s e r r ć ..............................
I H 1 1 W SOF Kxtra F ine grande Champ. . .
1SSS COP Extra P ine  g rande Champ . .
1M8A Optim a Extra P ine Cham pagne . . .
1844 O rande P in e  C ham p ag n e..............................
1858 P in e  Champagne*****..........................................
18541 P in e  Cham pagne****..........................................
1808 P in e  C h am p ag n e* * * ..........................................
1809  Cognac Vienx e x t r a ..........................................

Wedle lekarskiej opinii jaknajlepiej polecone dla cierpiących na żołądek. 
Wyborna herbata karawanowa, V, kilo złr. 5—

wprost dow ieziona i V, kilo  złr. 3*50

■tara praw dziw a nyrmijska śliwowica z rokn  1884 * Vura *łr! !•—

Szczególnie stary odleżały r u m  J a m a i c a  iJVitra źir. 3-
/-»  prawdziwy tow ar ręczę n a jzupełn ie j.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia punktualnie. (123-1-5)

1 litr 
złr. 20-— 

.  1 5 -  
.  12—  
.  U -  
.  W—.
« 7-—
,  6—  

5 -

— 30 

—•24

Prawdziwa aiefałszowana* o

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. w ył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykauci Jan^Hampf & Nohne, Schonlinde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (54-156 )
D W  Uprasza się dok ład n ie  uw aża cna adres. WM

Syrup wapienno-żelazisty
Z  PO D F O SF O R A N U  W APN A

wyrabiany przez
aptekarza Juliusza U er ba Im ego w Wiedniu,

polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
nmoiebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
przybytek sił znacznie wspomaga i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
do choiób płucnych i do icn usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane tkanki płucne, a przez zmniej­
szenie i usunięcie nocnych potów staw ia tamę opadania s ił; następnie przez 
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w osłabionym bezkrwistym 
ustroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych n słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi.

Cena 1 flaszki złr. 1*35, pocztą 30 c. więcej za opakowanie.
(Połówek niema).

ffctr7P7Pnifl I ° 8trze6amy przed często pod taką samą lub 
U O il ZGAGI I I C . podobną nazwą znacnodzącemi się naślado- 
waniami naszego 20 lat istniejącego sy ro p u  w ap ienno  - że la z is te g o , 
gdyż tylko ten  jed y n ie  je s t  o ryginalnym  w yrobem , który przez licz- 
nycb lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież jeot polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „H erba- 
bnego syropu w apienno - żelazistego** tudzież u w a żać  
n a  to , ażeb y  poboczn ie  w ydrukow any u rzęd o w n ie  p ro tokó łow any  zn a k  
ochronny  z n a jd o w a ł s ię  n a  k aż d e j f la s z c e  tu d z ie ż  b y ła  d o łą c z o n ą  

b ro s z u ra  D ra  S c h w e iz e ra . Ani t a ń s z ą  c e n ą ,  ani żadnym  innym  p re te k s te m  nie t r z e b a  s ię  dac  
zw ab ić  do z a k u p n a  naśladow ali! (98-4-20)

W Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit”
Jul. H erbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, Ć. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWOACH Golichowski apt., Dr. J. Barber. W. v. A lth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w .HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch;
w KIM POLUr" T    ”  "  —.................
w KOPYCZY
w MiLOWCE ,  , ^    , ________
SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA­
NACH E. Baranowski; wRADOWCACH p. Rossigno, A. Decani, w SADOGÓRZE Kubino- 
wicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNLATYNIE F. Niemozewski; 
w SUCZAW1E D. Bottuszan, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; 
w STOROŻYNCU H. Fullenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewioz ; w TAR­
NOWIE St. Pawłowski, L. Fleischmann; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY 
aACH J. Kiedl: w ŻÓŁKWI A Uadleo, apt,

Wjblim i I WISH

I

Fabryka maszyn rolniczych i odlewnia
żelaza

F. WICHTERLE w rrosciejowie (Morawa)
w ykonaw ca najw yższej liczby pa ten to w an y ch  siew ników  rzędow ych w  A ustry i, o trzy ­
m ałem  n a  tegorocznej w ystaw ie  m aszyn  ro ln iczych  w Wi edni u  pierwsza pań­
stwową nagrodę, za  n a jp ra k ty cz n ie jszy  rzędow y siew u ik  zw any „M 0N T A N IA “ , 
itó ry  sie je  nadzw yczaj rów no, n ie ty lko  n a  p łaszczyznach , a le  i n a  w sze lk ich  p a g ó r­

kow atych  w yżynach  i sp a d k ac h  bt*x potrzeby r* gul .wania skrzyni.
W celu ułatwienia nabycia lej maszyny, ofiaruję takową f r  nco do każdej 

stacyi dróg żelaznych położonych w Galicyi, po następujących cenach: 
za 13to rzędowy siewnik „MONTAXIA“ . . . .  złr. 195 
n lfito „ „ „ . . . .  „ 215
„ 17to „ „ . . . .  „ 240
n 19to „ n „ . . . .  n 265
n 2 l t 0 n n n n 2 9 0

Kierowanie siewuika dokonywa się za pomocą stćra , umieszczonego z tyłu 
maszyny, na żądanie wszakże, może być tenże stćr umieszczony i z przodku maszyny. 

Odległości rzędów wynoszą stosownie do życzenia 3V2, 33/4, 4 lub 4V4”. 
Dokładne prospekty i opisy wysyłam na żądanie franco.
W aru n k i w y p ła ty  stosow nie do um owy.
W posiadaniu poważnej liczby świadectw, wykazujących chlubne zalety moich 

siewników, zamieszczam poniżej dwa pisma, pochodzące z Galicyi;
Ujazd pod Krakowem 21 listopada 1890 r. 

Wielmożny F. W i c h t e r l e  w Prościejowie.
W odpowiedzi na zapytanie Pańskie z dnia 18 b. m. potwierdzam chetnie niniejszem, że 

działalności dostarczanego mi w tym roku 17to rzędowego siewuika „MONTANIA1*, jestem’ zu- 
pełuie zadowolony, maszyna ta jest lekką, przytem jednak bardzo trwale zbudowaną, obsługa 
takowej praKtyczną i wygodną.

Jedna i ta sama para koni pracowała bez zmęczenia przy siewniku przez cały czas siewów— 
w ciągu jeduego dnia wysiano 7 korcy oziminy na 8 morgach pizestrzeni, a zatem po 28 garncy 
na mordze, przy ustawieniu skazewki na Nr. 2'/4. W końcu nadmien ani z przyjemnością, że przy 
użyciu Jego siewnika, oszczędziłem nietylko nasienia, lecz nadto osiągnąłem bardzo równy siew, 
czego nie mogę powiedzieć o moim dawnym szerokorzutnym siewniku, użytym również, w celu 
przyspieszenia siewów. Pozostaję z poważaniem Zygmunt Jułbrzykowski w. r.

Zygmunt Jordan, Browar piwny w Wojniczu dnia 3 grudnia 1890 r. 
Wielmożny F. W i c h t e r l e  w Prościejowie.

Za dostarczony mi 17to rzędowy siewni* „MONTANIA“ przesyłam Panu szczere podzięko­
wanie, jestem bowiem z kupna tej maszyny zupełnie zadowolony.

Para mały ch koni pracowała całodziennie bez zmęczenia przy siewniku, sądzę nawet, że 
eden średni, dobrze żywiony koń, podołałny również temu zadaniu. Obsługa siewnika jest nader 
irostą, wysiew bardzo regularny — nie spostrzegłem nigdzie miejsc próżnych, nie obsianych, 
lość mającego się wysiać ziarna można dokładnie uregulować, jedno p sunięcie drążka przymyka 

lub otwiera jednocześnie wszystkie wyloty, nadto nie zauważyłem żadnej ujemnej różnicy przy 
obsiewaniu pagórków w kierunku górzystym lub spadkowym.

W krótce zamierzam obstalować jeszcze dwa siewniki „MONTANIA" jako bardzo praktycz­
ne i niedrogie maszyny, jakkolwiek nie łyżeczk^wego systemu.

(2802 4 6) Zostaję z szacunkiem Zygmunt Jordan  w. r.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejscowych: 
Ogłoszenie o przeniesieniu A<lininistracji 

Ekspedycji „Przeglądu Polskiego" do księgarni 
Zupanskiego i Hemnaima w Krakowie.

Cacionkami Drukarni „CZASU". Papier z fabryki B aci Fijałkowskich w Bielsku. Bzadea Drukarni Józef ŁakocińsM.


